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Str. 2 


„GAZETA PORANNA” z dnie 23. listopada 1924. 


ZSEE 1252 


22 listopada, 


Lwów, 22. listopada. 

p. 22. listopada 1018 po raz pier- 
wszy na szczycie wieży ratuszowej 
Lwowa, tuż pod złocistym lewkiem 
powionęła chorągiew o barwach pol- 
skich. Przez trzy tygodnie przedtem, 
od chwili, gdy rozpadła się monar- 
chja austro-węgierska, niesamowicie 
łopotał nad nieszczęśliwem miastem 
sztandar niebiesko żółty. 

Nieszczęśliwa ono było zagroże- 
шет swych obywateli, odjęciem 
bezpieczeństwa życia i mienia; wy- 
myśłnemi torturami, jakiemi terror, 
nieznany jeszcze wówczas w podob- 
nej potwortości, ugruntować chciał 
na gruzach polskiej ріеіеѕту fikcyj- 
ną jakąś Ukrainę. Od kul pijanego 
żołdactwa padały kobiety wycho- 
„dzące z kościołów, dzieci porywano 
z zabawy i wleczono pod pierwszą 
lepszą Ścianę na rozstrzelanie; inia- 
sto objeżdżały wozy z gotowymi do 
strzału żołnierzami, którzy też od 
czasu do czasu dla rozrywki ogniem 
obsypywali przechodniów, lub okna 
domowe. Nikt nis był pewny, czy za 
chwilę komuś z pod niebiesko-żółt. 
znaku nie wpadnie na myśl, areszto- 
wać go i bez sadu stracić. Wyjście 
та ulicę wymagało nielada odwagi— 
a wychodzić od czasu do czasu mu- 
siało się przecisż, by zdobyć nie- 
zbędny prowiant. 

Tak wykonywano ogłoszone w 
proklamacji z 1. listopada zapewnie- 
nie włądz insurekcyjnych, ża spo- 
kojnych mieszkańców nie spotka ża- 
dna przykrość. 

Stokroć jednak boieśniej od całej 
tej gehenny udręczeń szarpała Lwo- 
wian Świadomość, że mogło stać się 
co się stało paniiętnej nocy przed 1.“ 
listopada. То też w odpowiedzi na 
podstępne zajęcie miasta zaprotestb-* 


wano zaraz czynem. Starzy rozwa-* 


żali, toczyli narady -— młodzież in- 
stynktownie rozumiejąc, że one do 
niczego doprowadzić nie mora, gar- 
stką rzucili się na zadufanego w so- 
bie nieprzyjaciela... W pierwszym 
dniu zaledwie 80 młodych chłopa- 
ków zebranych pod wodzą nieodźa- 
łowanego Śp. majora Trześniowskie- 
go w szkole Sienkiewicza przeciw- 
stawiło się kilku ponad potrzebę do- 
statnio ekwipowanym рШКот ru- 
skim, Wprawdzie z dnia na dzień 
garstka ta rośnie, nie doszła jednak 
nigdy do takiego stanu liczebnego, 
by dawał on sam jakąkolwiek szan- 
sę. Historia nowoczesna піз zna піс 
podobnego; były to prawdziwie ho- 
meryckie boje, o każdą ulicę, każdy 
dom, każdą niemal kostkę bruku. 
Pod naporem: bohaterskiej brawury, 
męstwa sięjącego paniczny postrach, 
zapainiętałej waleczności, która do- 
zwoliła np. załodze szkoły kade- 
ckiej, liczącej 17 karabinów, ade- 
przeć, pobić, a wkońcu ścigać trzy 
sotnie nieprzyjacielskie, — pod sa- 

orem cbdartych, nieraz prawie bo- 
sych, częstokroć głodnych, a uzbro- 
ionych jak na Śmiech żołnierzyków. 
kurczyła się zwołaa, lecz skutecznie 
strefa zajęta przez Ukraińców. Stale 
pokonywani, rozpraszani, wystrzeli- 
wani, jak kaczki, wkońcu zagrożeni 
osaczeniem — wymkneli się nad ra- 
пет 22. listopada 'edyną luką, па ia- 
kiej cbsadzenie zabrakło już żołnie- 
rza wciąż liczebnie słabej stronie 
polskiej. 

Wspaniałego tego dnia rocznica 
pociagnie dziś ku sobie serza całe- 
go polskiego Lwowa. W г 1918/9 
złożył on dowód. że wszelkie zama- 
chy na polskość kresowezgo zrodu 


с“ Mziś i codziennie 


w Kinie „LEW 


Film ilustrowany  śpiewen 
najlepszych  a'tystów ope- 
rowych 


iiaksimow, 
Pałońskij, 
ЦИ 


i inni ariyści Teatru Stani- 

sławsk ego w Moskwie w prze 

pięknym i największym filmi 
rosyjskim 


PRZY 
KOMINKU 


trwalsza, głębsza należy się wdzię- 
czność. Dług jej spłacony zostanie 


Najpiękniejsza Rosjanka 


WIERA CHOŁODNAJA 


8071 


spotkają sie z niepokonanym odpo- 
rem. Pamięć wszakże o dniach 
chwały winna wolną pozostać od 
wszelkich — choćby tylko pozorów | 
samouwielbienia. Krwi  przelanej 
wówczas, żywotom, co wypaliły się 
na ołtarzu hekatomby narodowej, 
całej martyrolozii trzech tygodni pa- | dziś odpołszczenia go na drodze e- 
nowania ukraińskicgo we Lwowie— ! konomicznej. 


Min. Thugutt obejmie sprawy kresowe 
i mniejszości narodowych. 


„KOMISJA „CZTERECH" ZOSTANIE ZNIESIONA. 


| (Telefonem od naszego, koresp.) 

Warszawa, 21. listopada. (Z) Prace nad kwestiami mniejszościo- 
wemi i stosunków na kresach wschodnich, które koncentrowały się do- 
tychczas w tzw. komisji „czterech“ obecnie prowadzone będą w od- 
mienny sposób. Komisia czterech zostanie zlikwidowana. Sprawy skon- 
centrowane będą W rękach min. Timgutta, który dobierze sobie rzeczo- 
znawców. Rozpoczęcia prac spodziewać się należy nie wcześniej jak za 
jakichś dni dziesięć. © 


tnólja warowadei stan wyjatkowy w Hii. 


OSTRA NOTA DO RZĄDU EGIP SKIEGO OZNACZA GROZBE 
ZBROJNEGO KONFLIKTU. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. listopada. (Z.) Z | сіе i zastanawiał się nad możliwo 
Londynu donoszą, że па wczorajszej | ścią wprowadzenia w Egipcie stanu 
Radzie ministrów postanowiono wy | wyjątkowego. 
słać do rządu egipskisgo ostrą notę. 
Nastąpi to prawdopodobnie dziś ie 
:zcze. Oficjalni: donoszą, że Anglia 
w sprawie zamachu na głównodowo 
dzącego armią angielską w Egipcie 
musi podjąć natychmiast odpowied 
nie stanowcza kroki. Jednocześnie 
gabinet angielski uchwalił wzmocnie 
nie garmizonu brytyjskiego w Egip- 


ły skupimy około dalszego ukrze- 
piania polskości Lwowa, a konse- 
kwentną, rozumną, celową pracą za- 
grodzimy dostęp próbom grożącego 


ZGON LORDA STACKA. 
Kair, 21. listopada. (Tel G. P.) 
Gubernator Sedanu ford Stack zmarł. 
Wedle krążących pogłosek, rząd an- 
| gielski zamierza oddzieliś urząd gu- 
bernatora Sudanu od urzędu naczel- 
| nego dowództwa wojsk egipskich 


Rząd ang. zrywa z Sowietami! 


и Zinowjewa uważa za autentyczny. 


Londyn, 21. listopada. (Tel. G. P.) Reuter donosi, że notą, przesła- 
ua rządowi boje ON powiala, że po dłuższym namyśle rząd an- 
giciski nie uważa za możliwe załecoć parlamentowi ratytikacii albo 
nawet wzięcie pod rozpatrzenie angielsko-Sowieckich rokowań, rozpe- 
czętych przez rząd Мас Donaida. W dalszym ciągu nota oświadcza, że 
rząd angielski піз ma obecnie żadnych wątpliwości co do autentycz- 
ności listu Zinowiewa i nie będzie 1czpatrywał więcej tei kwestji. Rząd 
augielski stwierdza, że list tea jest jaskrawym dowodom prowadzenia 
przez Ш. międzynarodówkę propagandy rewolucinej, która jest znana 
rzadewi Sowieckiemu i na którą rząd ten zezwala. 


| 
| 


dopiero wówczas, gdy wszystkie si- | 


Co czeka GEN. дїї ра, Say 
(ШП? 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 21. listopada. (Z.) Ko- 
iespondent Wasz dowiaduje się, że 
gen. broni Szeptycki za występek 
pojedynku odpowiadać będzie z art, 
451. 1 482. kodzksu karnego wojsko- 
wego. Artykuł pierwszy przewiduje 
zamknięcie w twierdzy ną czas do 
jednego roku, artykuł drugi mówi 
że jesl winny połedynku zadał prze: 
ciwnikowi bardzo ciężkie uszkodze- 
nie ciała, lub pozbawił go życia, 
grozi za to kara twierdzy do lal 
czterecii. 

—l. b p—" 
OSYATECZNE PRZYJĘCIE BU- 
DŻETU. 


P. Śmiarowski i Bittner złożyli re- 
= 


Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. 
P.) Sejmowa w А budzetowa po 
wysłuchaniu refcratu p. Zdziechow- 
skiego przyjęła w drugiem i trge- 
ciem czytaniu projekt dodatkowy u- 
stawy skarbowej па r. 1924, następ- 
nie przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu dodatkowy budżet min. ге= 
torm rolnych, zgodnie z pizedłoze- 
niem rządowem, a wreszcie wszyst- 
kie budżeży dodatkowe na r. 1924 z 
pewnemi zmianami. W związku z 
wynikiem głosowania p. Śmiarowski 
i p. Bittner złożyli swe relerały. 


KREDYT NA KOŚCIÓŁ ŚW: ANNY 
W JAROSŁAWIU. 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. 
P.) Na posiedzazaiu sejmowej komi- 
sji budżetowej (budżet min. robót 
publ.) na wniosek p. Gruszki zwięke 
szono sumę przeznaczoną na budo* 
wle ә 1002393 zl. z przeznaczeniem 
tej sumy na zabezpieczenie kościoła 
św. Anny w Jarosławiu 


CHCĄ PODNIEŚĆ CENY WĘGLA! 

Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. 
P.) Przemysłowcy górnośląscy przy 
jęli wyrok sądu rozjemczego w 
sprawie podwyżki dla górników. 
Jednocześnie postanowili podwyż- 
szyć cenę węgla w Sprzedaży kra- 
jowej od 1—1.50 zł. na tonnie, pod- 
czas gdy węgiel zagraniczny nie po- 
drożeje. W związku z tem rząd ma 
interweniować celem zapobieżenia 
drożyźnie węgla i przorzucaniu cię- 
żaru podwyżki na drobnych konsu- 
mentów węgla. 

Pa 
MIN. DAROWSKI NIE ZOSTANIE 
* WOJEWODA. ; 

Warszawa, 21. listopada. Pogło: 
ski prasowe o mianowaniu b. minie 
stra Darowskiego wojewodą w Los 
dzi nie odpowiadają rzeczywistości, 
Wogóle przad objęciem urzędowania 
pizez ministra Rataiskiego nie może 
być mowy o zmianach регѕосаіпусћ 
w jego resoreia, 

— o — 

PADEREWSKI W POZNANIU. 

Poznań, 21. listopada, (Tel. G. P3 
Dziś 6 godz. 22 pociągiem z Katowic 
Przybyli tu witami gorąco państwo Pa- 
derewscy. Wręczono im kwiaty. 

==" J 
POŻYCZKA FRANC. W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. 

Paryż, 21. listopada. (Tel. G. Р) 
Clemente] przedstawił Izbie projekt po- 
życzki długoterminowej, która ma być 
ząciagmęta w Stanach Zj. Suma 100 
infjonów dol, pozostająca da dyspo- 
тусі państwa w ciągu lat 25 stanowić 
będzie kapitał, który pozwoli rządowi 
walczyć skutecznie w obronie pienią- 
dza narodowego. 

M — 


№, 7252 


— zh 


С Bank wojskowy. 


(Telefonerna od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. listopada. (Z.) Dzi- 
siaj przedpołudn. Prezydent Rzpltej 
przyjął na dłuższem  posłuchaniu 
gen. Krzemińskiego i Góreckiego w 
sprawie utworzenia Banku Woisko- 
wego. 


—— -1 


ZNÓW NAPAD NA FOLWARK 
WOŁYŃSKI. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. listopada. (Z) W 
nocy z 18 na 12 bm. dokonano zbroj- 
nego паради na folwark Kołbutowo 
na Wołyniu. Miejscowy posterunek 
policji stawił silny opór i zmusi! na- 
pastników do rychłej ucieczki. Przed 
sięwzięty niezwłocznie pościg do- 
prowadził do ujęcia czterech bandy. 
tów uczestników tego napadu, 

— yaaan 
P. ŁADOŚ PRZYBYWA DO ech 
SZAWY. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 21. listopada. (Z.) Ko- 
‘respondent Wasz dowiaduje się, że 
dziś, najdalej jutro przyjeżdża do 
Warszawy poseł Rzpltej polskiej w 
Rydze p. Ładoś. Wobsc ciągłych 
prześladowań, jakie praktykują wła- 
dze łotewskie w stosunku do Pola- 
ków na swem terytorjum możliwe. 
że przyjazd amin. Ładosia do War- 
szawy stoi w aoc z tą sprawą. 
ULGI ESTOŃSKIE DLA DZIEN- 

NIKARZY. 

Ryga. 21.1 stopada. (Tel. G. P.) 
Rigasche Nachrichten d>noszą, że 
także rząd es'oński pos anowił u. 
dzieić bezpłatnych wiz dziennika- 
rzom, 

—— (— 
PRZY, ЕСЕ DYMISI! GABINETU 
PORTUGALSKIEGO. 

Lizbona. 21 listopada. (T 1 G 
P.) Wreczona w cniu wczorajszym 
dymisja gabinetu została przez 
Prezydenta republiki przyjęta, 


Inserujcie w „Gazecie ПЫШ w „bazecie Рогат Ü aos 


ESWC ы ОРЕ T a ekonom Felleton ekonom „Gaz. Рог.“ z 25 XI 192: Рог.“ х 25 XI 1924. 


TADEUSZ ZUBRZYCKI. 


Lwów nasz! 
(Epizod z dni listopada). 


W szóstą rocznicę, 


Lwów, 22 listopada. 

Obie strony — tak Ukraińcy jak 
i nasi przygotowywały się do osta- 
tecznego porachunku. Trwał jeszcze 
rozejm, lecz walczący zdawali So- 
bie sprawę z tego, że do ugody, 
chociażby prowizorycznej dojść nie 
może. Rusini z 'ożyli już tyle dowo- 
dów nieszczęścia, Że o paktowaniu 
z nimi nikt nie myślał, Czuwan 
z bronią u nogi. 

Pizybycie odsieczy, z pedpu'- 
kownikiem Tokarzewskim na czele, 
(,wznieciło  niesłychany entuzjazm 
w „polskim“ Lwowie. Liczebnie 
szczupłą ta odsiecz była, jednakże 
„podniosła ona ducha n etylko obroń- 
ców lecz i mies.kańców Lwowa. 
Składały ją: 5-ty pułk Legjonów, 
wzmocniony kompanami ochotni- 
ków z Rzeszowa, Jarcsiawia i Prze- 
myśla, krakowska legja oficerska, 
ułani, oddział karabinów maszyno- 
wych i baterja Krolla, liczą a ośm 
dział. Słowem, cała ocsiecz ł czyła 
140 oficerów i 12.8 żołtn'etzy. 

Oi Przemyśla jechaia odsiec: 
przeszło 30 godzin, w pogotowiu 


„GAZETA PORANNA” z dala 23. listopada 1924, 


PUBLICZNOŚĆ LWOWSKA DOCHODZI DO NAJWYŻSZEGO 
topnia pod:iw : omawiając obecnie wyświetlaną w APOLLO p:emierę 
Sensicyjno-salonowego dramatu w 10 акќасл р. t. 


КЕД ДА WIDE 


w najmodniejszych toalstach kreuje 
główną rolę arys okratki. 


Rokowania mu 0001010 WZEOAIONE, 


NIEMCY GODZĄ SĘ NA USTĘPSTWA. 


Paryż 21 listopada. (Tel. G. P) Dziś rozpoczynają się po przerwie 
u rokowan.a handlowe irancusko-niemieckie. 


najświetnie;sza gwiazda ekranų, 


Pa:yż 21 listopada. (Tel. G. 
P.) Ambasador niem. Hósch odbył 
naradę z członkiem delega ji fran- 
cuskiej do rokowań hand'aw;ch 
francusko-riemiecki 5 svdoux. Hë ch 
oświadcz f, iż rząd Rzeszy rezy» 
Е ije z psprzednio stawianego wa- 
runku podporządkowania zawarcia 
układu handlowego zniesieniu taks 
26%, od niem eckich t warów im- 
portowany.h co Francji, Jednocze- 
śnie dał on wyraz nadzieji, że taksa 
ta zostanie w рг. ysziości przez ko- 
mitet dla przelewu spraw zniesiona 
jako środ k niedający sę pogodzić 
z plan m Davesa. W niemiec: ch 
zferach kierownicy wyrażają p ze- 
козапіе, że Reichstag піз mógłby 
ratyfikować układu h ndlowego 
przewidującego utrzymanie w mocy 


Warszawa, гі. listopada. (Z) W 
związku z besitialskiem  zbezczesz- 
czaniem przez Litwinów pomników 
i krzyżów z napisami polskiemi na 
cmentarzu w Kiejdanach, poseł pol- 
ski w seimie litewskim p. Rumpa 
złożył następującą interpelacię pod 
adresem ministra spraw wewn.: 

1) czy i tym razerin władze pań- 
stwowe nis zaajdą stonka qos; 


Litewskie bestialstwa na cmentarzach. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


mentami. 


powyższej taksy, W kołach fran- 
cuskich jednak uważają, iż езі 
izeczą rządów obu krajów zawrzeć 
układ handlowy, który następnie bę- 
dzis mógł być przy ęty lub cdrzu- 
солу preez parlamenty t ch krajów. 


W PONIEDZIAŁEK PODPISANIE 
HANDLOWEGO TRAKTATU AN- 
GLO NIEM. 

Londyn, 21. listopada. (Tel. G. Р.) 
Ministerstwo handłu donosi, że ro- 
kowania niemiecko-angielskie celem 
zawarcia traktatu handlowego posu- 
nęły się tak daleko, że jest prawdc- 
podobnem, iż w poniedziałek traktat 
zostanie podpisany. Zapewniają da- 
lej. że Niemcy pczy rokowaniach nie 
zażądały żadnej koacesii w kwestii 
26 proc. opłat importowych. 


skutecznych dla ujawnienia złoczyń- 
ców, 2) co minister zamierza uczy- 
nić wogóle dla unicestwienia w kra- 
ju od paru lat bezkarnie panoszacej 
się zorganizowanej terrorystycznej 
organizacji szowinistów, 3) јак za- 
mierza p. minister zagwarantować 
polskiej ludności nietykalność cmen- 
tarzy przed zezwierzęconemi ele- 


Str. 3 


c ki 

Bunt marykarzy 500.7 
Wiedeń, 21. Jistopada. (Tel. G. P.) 

Fr. Presse“ donosi z Berlina: 
Tutejsze dzienniki notuią pogłoskę, 
jakoby wśród inarynarki rosyjskiej 
w Kronsztadzie przyszło do poważ= 
nych niepokojów, przyczem Trocki 
miał zostać porwany przez zbunto- 
wanych marynarzy. Poselstwo so- 
wieckie w Berlinie zaprzecza tej po- 
głosce. 


——0—— 

WYPADEK MIN. STRESEMANNA. 
Ludwizshaien, 21. listopada. (Tel. 
G. P.) Minister spraw zagr. dr. Stre- 
semann uległ wczoraj wieczorem 
wypadkowi samochodoweinu, przy: 
czem doznał lekkiego wstrząsu ner- 
wowego.. Poimi'no to wkrótce wy: 
głosił przemówienie na zgromadze- 
niu wyborczem. 


аон PA 


NOWY SPISEK WOJSKOWY 
W ATENACH. 
Ateny, 21. listopada. (Tel. G. P.) 
Rząd wpadł na ślad nowego spisku 
wojskowego. W związku z ten a- 
resztowani zostali dwaj generałowie 
i pewaa liczba oficerów. Spisek zdu. 
SZONO W zarodku. Ubiegłej nocy do- 
konano zamachu na gen. Pangalosą. 
Zamach nie udał się. Spisek był 
skierowany przeciw powołaniu z po- 
wrotem do służby szeregu oficerów 
reakcyjnych oraz gen. Kondilosa, Dy- 
łego ministra spraw wewnętrznych. 
== == ` "a 
PODPALENIE Шы W TRYJE- 
(Telefonem od naszego Koresp.) 
Warszawa, 21. listopada. (Z. Z 
Tryjestu donoszą, że w porcie try- 
jesteńskim wybuchł wielki pożar. 
Podpałono statek jugosłowiański. 
Władze aresztowały szereg osób 
podejrzanych o wzn:ecenie pożart:. 
—0 
UJĘCIE BANDYTY. 
Warszawa, 21. listopada. (Z.) W 
powiecie wołoszyńskim, w puszczy 
ralibockiej ujęto bandytę z bronią w 
ręku, którego caly szzreg osób roz- 


poznał jako sprawcę i uczestnika 
kilku napadów we wsiach okolicz= 
WYR. 


bojowem. Musiano парда SME 
wysadzone mosty i około 300 m-- 
trów zerwanego toru a nadto st - 
czyć dwie zacięte potyczki w Me- 
| Er i w Sądowej Wiszni. 

Równocześnie i Ukraińcy otrzy- 
= posiłki w liczbie 1907 żołnierzy. 
Część tych e wysiadła na dwo'cu 
łc akowskjm, część zaś na Per- 
senkówce. 

Podpułkownik Tokarzewski ob al 
«sjerewnictwo działań wojennych. 
Rozpatrzywszy Się w Syiuaci, na- 
tychmiast zwołał radę of cerską, na 
której przyjęto plan ataku na Lwów, 
opracowany już szczegółowo w Na- 
czelnej Komendzie. 

W myśl tego planu centrum sił 
naszych miało atakować poważnie, 
zaś grupy północna i południowa 
w ппу były przejść do rzeczywistego. 
natarcia. 

Tokarzewski zastrzegł Się rów- 
nież przeciw dal тети rozejmowi. 

Punktualnie o godz. 6-tej rano 
srogim basem ozwały się nasze 
działa, niosąc grad pocisków па 
pozycje u«raińskie. Opowiedziały 
im baterje ruskie, ust:wione na 
Wysokim Zamku i na Cytadeli. 
W ślad . га działami rozległ się 
stukot „maszynek“ i nierezularna 
palba piechoty, 

-~  Rozpoc ynał się bój o wyzwo- 
lenie 510:ісу, 

Dowódcy poszczególnych od- 


dzia:ów, Abranam, Czerny, Trześ- 
nowski, Beńkowski, Boru a, ро 
krótkiej dzia! przygrywce, powiedli 
swe oddz ały do ataku. 

G upa рбіпсспа znalazła się 
w ciężxiej opresj , albowiem Ukra- 
йсу, otrzymawszy posiiki, przesz!i 
równeż do ofenzywy, usłzjąc 
oskrzydlić naszych od strony Zboisk 
jednakże nie ustąpiła ze zdobytych 
pozycyi. Nasze »uciągi рапс rne 
z:aakowały Podzamcze i Stir 
Sioto. 

Skrzydło południowe, idąc z nie- 
zowstrzymanym impetem odbi:o 
znaczną część miasta, 

Na całej linji bojowej, która 
zbliżała się coraz bardziej.ku cen- 
trum miasta, walka nie ustawała 
ani na chwilę. Walczono o głodzie, 
bez wytchnienia, byle znienawidzo. 
nego wroga wyrzucić za bramy 
ukochanego grodu. 

G;stym trupem padały .młoce 
сеа w krwawym dniu onym. 

Ku wieczorowi opór nieprzyja- 
ciela osłabł znaczn e. Rusini cofali 
sie na wszystkich punkiach. Snop- 
ków, Раѕ екі mie skie, Cmentarz 
łyczakowski i dworzec łyczakowski 
znalazły się w rękach naszych. 
Zdobyio nadto pięć arm:t. 

Walka nie ustawała ani na 
chwilę. Noc zapadła, rozświet!ana 
krwawym błyskiem granatów i wy- 
buchających tu i ówdzie pożarów. 


ZZ ZZOZ БЕ ШЕШИНЕ R maj Ma Ы uje HM... Baia r ui zacz ЕР РР UU. RE 


Tej nocy nikt oka nie гозу 
w całym Lwowie. 

Nagle rozległ się okrzyk radosny, 
podawany od strony dworca, aż a» 


naszych, najbardziej wysun ętych 
placówek: 

— Roja jedzie. Roa! 

Tak, io od К akowa przybywał 
generał Roja, na c ele g:rści męż- , 
nych „С wartaków*. 

Ze zdwojoną odwagą ca'a linja 
bojowa ruszyła do ataku — ze 
strony polskiej ogień artyleryjski 
{51е się rozszalił, Nad ranem 22, 
listopada zdobyto kos”ary Ferdy- 
nanda, Sejm i Су adełę, uwolnione 
od „oblęż.nia* Dyrekcję kole ową, 
której bronił dzielny uogoziński 
„В m'cy* i „Góra 'Stracenia* [ей 
czyścić główne wice. 

O sam,m 5м№ сіе nieprzyjaciel 
uc!odzi! w największym p płochu, 
jdyną drogą jaka wolną dlań 
była — rogatką Z :loną. 

W szarem św.eiie poranku ko- 
menda:t „Straceńców* Abraham 
wszedł na wieżę ratuszową, strącił 
z niej sino-żółtą chorągiew i zatknąi 
amarantowo-biały sztandar. 

A wś ód Icznie zgromadzonego 
dokoła ratusza ludu rozbrzmiały fre- 
п tyczn> okrzyki i oklaski, które 
z'ały się w jeden potężny okrzyk: 

— Lwów nasz! 

W dali grziniaty 


jeszcze wy 
strzały karabinowe... 


Str 4 


„QAZETA PORANNA” 


z dria 23. list-pada 1924 


Nr 7252 


Z przemyski 
naftowego. 


PRZYCZYNY NATURY PRAWNEJ: 

GENERALNY ZAPIS NA SĄD POLU- 

BOWNY DLA WSZELAKICH SPC- 
RÓW. BANKIET KARTELOWY. 


Lwów, 21. listopada. 


Podpisanie umowy kartutowcj ma 
nastąpić w d'ach najbliższych. Јако 
miejsce zawarcia „dowej prawie u- 
mowy wybrano Kraków, dokąd się też 
zjadą przedstawicrte wszystkich firm 
skartelowanych. Powzięcie tej decyzji 
mino, że obrady kartełowc toczyły 
się we Lwowie, Wialdnia, a najinten- 
sywniej w Warszawie, spowodowała 
okoliczność, iż ustawodawstwo cywil- 
ne rosyjskie, obowiązdjące dotad па 
obszarach b. Królestwa Połskieg:, mic 
zna tzw. generalnego zapisu па sąd 
poiubowny, k:óry to sąd rozstrzygać 
będzie wszelkie spory i nicporozaumie- 
nia między kontrahentami ex re umo- 
wy kartelowej. Zapis taki jest nato- 
miast dopuszczalny w myśl ustawy, o- 
bowiązującej w b. zaborze austrjac- 
kim. Wybór zatem Krakowa dla sW- 
nalizowamia umowy został podyktowa- 
ny tylko wzylędaini procedury cy- 
wilnej. 

Po zakończenia czyniości natury 
iormalnej -— z karteiem bowiem nale- | 
ży się iiczyś już prawie jako z fakt:m 
— odbędzie się w sali restauracji Sta- 
rego Teatru w Krakowie bankiet ,raf- 
юму‘ pod hasłem „ut felix, faustuin 
iortunatumquc sit“. 


ŚREDNI I MALI RAFINERZY WOBEC 
ORGANIZACJI KARTELU NAFTO- 
WEGO. 


Akces na podstawie 
nienia. 
Lwów, 21. listopada. 

Przedstawiciele „zrzeszenia Średnich 
Y małych rafinerów* zjawili się w śro- 
de 19. bm. u p. N. Fertlia, dyrektera 
S A. .Nafta*, któremu  wyłuszczyli 
swoje stanowisko Wer powstającego 
kartelu naftowsgo.” 

Słychać, że natychmiast po zalat- 
wieniu formalności, połączonych z za- 
'wiązanięfi, kartelu, zostaną średnł i mali 
rafinerzy zaproszeni do rokowań о 
oprzylączenie się do tej orzanizacji. 
Adres ma nastapić na zasadach upraw- 
nień równych wislkiema przemysłowi 
nattow emu. 


równoupraw - 


GEE O сшщ 
NADESŁANIE. 
Zakład dentystyczne-techniczny 


M. Friedmana 


przeniesiony na Brajerowskąa 14 


Fejleton „Gaz. Por.“ z d. 23. X1.1924. 


6 
MARCELLA TINAYRE. 
“ 
Widmo. 
Nowela. 
Przełożył z francuskiego L. St. 
Ciąg dalszy.3 


— Ej. mój panie, nie śmej się 
zawcześnie, odpowiedział mi jakiś 
Igtos spokojny, całkiem blisko mnie. 
'Widziałem wczoraj wieczór, na tem 
вашеш miejscu, па którem pan 
jstoisz, żonę delfina, Marję Antoi- 
mettę, jasnowłosą і upudrowaną, 
(chudą w swej sukni z wielkim !o- 

bronem. Pokażę ją panom znów 
tej nocy, jeżeli zechce przybyć... 
Była to mała dziewczyna czterna- 
'stołetnia, już zaręczona i poślubiona 
delfinowi przez pełnomocnika, gdy 
się zatrzymała па jeden dzień: 
w Fryburgu, w drodze do Franci... 
"Ta sala podoba się jaj bardzo... 
Prawdopodobnie z powodu p ek- 
dego wspomn.ena 2 szczęśliwych 


! Ze spraw miejskich. 


Lzy znacie nasze Zakłady 5170087 


GMINA M. 


LWOWA OTWORZYŁA WELKIE 


DZIEŁO MIESZKAŃCY. 


WINNI JE PODTRZYMAĆ I POWIĘKSZYĆ. 


Lwów, 21. listopada. 

(ip.) Na chlubę naszego miasta powie 
dzieć należy, że w zakresie działalno- 
ści humanńtarncj, Lwów przoduje wszy- 
stkim miastom poiskim. Mimo niezwy” 
kle trudnych warunków finansowych, 
wytworzonych przez wojnę i jej skat- 
ki, z którymi nasz gród Kresowy inu- 
siał ciężej waiczyś, niż inne 'niasra Rze- 
czyposrolitej powstały u nas w ostat- 
nich latach instytucje, jakierai inne mia- 
sta nasze nis mogą się poszczycić, tak 

piękne, że wspuuniimy tylko wystawie- 
nie Domu dla pracowuików miejskich. 
Ale koroną akcji humanitarnej miasta 
mezna nazwać wykończenie i europei- 
skie urządzenie Zakładów  sierocych 
Lrzy ul. Kadazkisj, które podczas wy- 
buchu wojny znajdowały się zaledwie 
pcd dachem, a w iatach wojennych do- 
znały cgromnego zniszczenia. 

Wystarczy oglądnąć te imponujące 
rozmiarami zabudowaiia rozmieszczone 
na 12-morgowej pmrzestrzejń, urządzone 
wedlug rajnowszych WYMOKÓW techni- 
Кі, hygieny i celowości w zastosowaniu 
do zasad pedagngji, aby wyrobić sobie 
sąd o tem, jakis ch wysiłków опегий i 
| prźcy, jakoteż Świada:nej swych celów 
sity woli było potrzeba, aby w danych 
М Жк dziła takiego dokonać. To 
też najwyższe uznanie należy się wy- 
razić tym wszystkim czynnikom, które 
podjeły tę syzytową, lecz wdzięcz:ą 
pracę. Prez. Neuman wiceprez. Obirek, 
dr. Józef РотаќуйѕКі, oto najzasłużcń- 
si z tych moralıysh budowników — a 
również ofiarności i trudów nie poską- 
pili wykonawcy pięknej idei: inż. Do- 
brzycki, który wykonał projekty za- 
kładów, inż. Dohrzyłewski, który 2арго- 
wadził instalacje i kierowmk budowy 
p. Michał Ulam. 

Тахіайу, do których dzieci zostały 
przeniesione w atach 21 i 22 z ulicy 
Zielonej,  sk!adają się z pięciu oddziel- 
nych budynków, w których mieszczą 
się teszczególne oddziaiy zakładu, a 
więc oscbny, oddział dla niemowląt, od- 
dzia: dla dzieci w wisku  przedszkol- 
nym, dla dzieci w wizku szkolnym, oraz 


Z życia prowincji. 


Kronika złoczowska. 
(Od naszego korespondenta.) 


Złoczów w listopadzie. 

Zmarł tu po krótkich cierpiemach, 
zaledwie w pół roku po śmierci оса 
swego Wilhelma. ksişgarz Leon Zuker- 
kandel w 44 roku życia. 

Właśnie rok 50-ty bieży od założe- 
nia znanej chlubnie księgarni пакіасо- 
wej, a ten rok jubileuszowy staje się 
dla NALE rokiein эш i зы Pet. TU 
FET miod: e5 ks Ale co widzę, pen c 
j F.anckel? Pan jesteś zazdrosny ?... 
W akim razie nie przywołam ma'- 
2‹пкі delfina tej nocy, zapewn am 
pana.. A zresztą, trzeba гаме 
iiczyć się z humorem Sviwji... 

— Doktorze, rzekł Górard, po- 
zwół pan, bym ci przedstawił pana 
de Cormićres, przyjaciela z lat dzie- 
ciństwa.. Pan doktor Claymore, 
kóry chce ł:skanie być moim р:- 
ściem.. A panna Sylwja? 

— QOdpoczywa. Potrzebuje sił... 

— Usiedliśmy tedy. Zapytywa- 
łem sam siebie, co czynię p zy 
iym st.le, między tymi dwoma 
ludźmi, z których jeden prz”naj- 
mniej był obłąkany... Doktor Сілу- 
more był to człowiek dojrzały, © 
włosach rudych, nieco szpakowa- 
tych, o przenikliwem spojrzeniu. 
i głosie la-oduym. Jego lekki ak- 
cent cudzoziemski nie był wcale 
nieprzyjemny. Nie wyglądał ani na 
oszusta, ani na szalonego... A je- 
dnak!... 

— Obecność doktora Claymore 
ożywiła F anckla. Pomimo że przy- 
mglone zawsze oczy jego хапас:о 
biyszczały, na skroniach wid._czue 


II 


: dzy. 


budynki айп.їпїзї”асу]ле. 

We wszystkich budynkach panuje 
wzorwwa czystość oraz instalacja, 2a- 
stosowane do wymogów hysieny, przy- 
czem szczególniejszy nacisk położono 
na zaopatrzenie oddziałów w dostatecz- 
ną ilość wzorowo urządzonych łazienek. 

Naitroskliwsza opieką otoczono nd- 


„dział dla niemowląt. W atmosferze czy- 


stej, ogrzanei, dzieciętu znajdują dosko- 
naie wacunki rozwoju. Osobno mieszczą 
się sypialnie, sale pracy i łazienki dla 
matek, karmiących nizmowląta, przy- 
czem przyjęło się taki system, że obok 
własnego dziecka matka karmi jeszcze 
i drugiego malutkiego pensjonarjusza, a- 
Бу w ten sposób wszystkim dzieciom 
zapewnić karmienie piersią. 

Opicka nad dzicómi spoczywa w rę” 
kach Sióstr ia. Marii Panny, które snac 
z całem poświęceniem oddały się swe- 
mu zadaciu, bo dzieciaki zarówno w 
widan miemowłęcym jak przedszkolnym 
t1az uczęszczające do szkół, wyglądają 
czerstwo, zdrowo, są wesołe i swobo- 
dne, a przytem grzeczne i inteligentne. 

Wzoiowy stan Zakładów jest zasłu- 
ga ich długoletniego dyrek:ora p. Wun- 
scha, który swemu zaszczytnemu обот 
wiązkowi oddaje się z pełną poświęce- 
ma gorliwością. 

Wzorowe urządzenie i prowadzenie 
Zakładów daje pełną rękojmię, że ich 
wychowankowie powiększą kadry dziel- 
nvcH obywatei Polski, a Zarząd miasta 
stwcrzeniem tej instytucji wyrywa set- 
kı sierót z urzepašci opuszczenia i nę- 
Należałoby iednak, aby mieszkań- 
су Lwowa zamteresowali się żywiej tem 
pięknem dzielem i zasilali је w wydat- 
nej mierze aby mogło się coraz szerzej 
rozwiiać. Stanie slę to napewne, jeśli ten 
i ów w chwilach wolnych odwiedzi 
Zakład z jakimś pakiecikiem łakoci lub 
małym podarkiem dla dziatwy. Jeśli 
się napatrzy choć przez chwilę tym mi- 
łym piskiętem, to nie będzie mógł już o 
rich zapomnieć i serce jego rodziciel- 
ski rytmem: dla tych sierotek bić nie 
przestanie. 


D. 16. bm. adbył się w Złoczowie 
pogrzeb ostatniego imyęskiego potomka 
zasłużonej i szanowanej rodziny przy 
wielkım udziale publiczności, Nad xro- 
bem między :nnym: przemówił przybyły 
ze Lwowa prot Dr. Albert Zipper, wie 
łoletni doradca їїппу w sprawach wy- 
dawniiczytch. 


zma: szczki 


о ty oe oi deeh 

wśród włosów srebrne nitki, pozna- 

wałem w nim dawnego młcdefo 

Gérarda, który wiód! tak oryginal- 

ny tryb życia na swoim zamku s: 
m-tnym. 

— Роріјајас wyborne wino Lieb- 
iradenmilch, wiedliśmy ożywioną roz- 
m wę.. Claymore powtarzał оче 
ълале Е storje о telepatji i materja- 
lizacji, które Crookes i Flammarion 
dozpowszechnili a którym my teraz 
wł śnie, przed chwilą, przysłuchi- 
waliśmy się... Jego рг2еКопап'е, 
rzeczywiste lub też udane, prze 
sło na Franckla, а ja sam, ni с. 
zmieszany (em środowiskiem, wi- 
bornem winem reńskiem i dziwne- 
mi słowami tych dwóch, na poly 
o:tąkanych iudzi, podlegałem ж 
wpływowi tajemniczemu, któremu 
sę oprzeć nie mogłem. 

— W pająkach świeciły już 
tylko nielczne świece ze stołu 
zdjęto nakrycie i służba odeszła na 
rozkaz lekarza, Wtedy weszła do 
sali jakaś kob eta. Była to pania 
Sylwia, medjum zawodowe i spe- 
c,alnie przywiązane do osoby szkoc- 
kiego doktora. Nie była ona już 


Umzysta Akademia 
hu czci Sienkiewicza, 


Lwów, 21 listorada. 
(ip) W Каѕупіе i Kole liter 
artys'. odbyła się podniosła Aka: 


demja ku czci H. Sienkiewicza 
przy licznym udziale doborowej 
publiczności. 


Wieczćr rozpoczął się marszem 
żałobnym Chopina, barczo pięknie 
odegranym przez ork estrę 40 pp. 

W słowie wstępnem ks. arcyb. 
Teodorowicz  skreślił znaczen e 
Sienk ew cza jako odtwórcy ducha 
narodowe.0, który tego du ha 
ożywił w chw lach niewoli i na- 
tchnął jego dzielnością wspó cze- 
sne pokoienie. — Następnie Chór 
„Echa* odśpiewał „Gaude Ma er 
Polonia“, рос-ет prof. dr. Euge- 
njusz Kucharski omówił zas ug 
Sienkiewicza da nasz:j literatury, 
jako tego, który pierwszy pod ićsi 
powieść polską na wyżyny praw- 
d iwej sztuki, tak pod względem 
kompczycj: i fant zji twórczej, jak 
ipod względem mistrzowstwa ję- 
zyka i stylu. 

Na zax rczenie wieczoru or- 
kiestra ode rata hymn narodowy. 


— ——*—— 


Mianowanie bisiuza-sufragana 


LH umji ug 


Lwów w listopadzie. 


(W.) Kardynał Gaspari zawiadomił 
risemnie metropolitę Szeptyckiego i Ka- 
ritułę, że Karja rzymska zamianowała 
ks. Dia Józefa Bociana biskupem sufra- 
ganem gr. kat. djscezji lwowskiej. No- 
minat urodzony jest w r. 1879 w Busku, 
wyświęcony w cəlibacie w r. 1004, a 
cstatnio sprawował obowiązki "ektora 
gr. kat. Semiuurjum duchownego. 

W 1. 1914 wywieziony został przez 
władze rosyjskie w głąb Rosji i tam 
wyświęcił go potajemnie bawiący wów- 
czas również na wyznaniu metropolita 
Szeptycki na biskupa z tytułem biskupa 
łvckiego, lecz djecezji tej z przyczyn 
formalnych objąć nie mógł. 


Ettingera Baisam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 5999 


Apteka М. Ettingera 


оа ol. GoJuspowskigh. 


кк, Ж, m. зод, ale т ta 
dn. Miała duże oczy o ulzgłym 
wirize niewo'nicy, uśmiech Zuu- 
żony і na piękniejsze ręce, jake 
sobie tyko można wyobrazić, Su- 
knia jej czarna, giętka wiokła się 
za nią, jak ponura piana podziem- 
nej rzeki z mitolog i frckiej, U pa. 
sa miała bukiet asfodylów. 

— Ten kostjum symboliczny, 
obliczony na efekt, nie podobai ті 
się; ale głos kobiety, jej spojrze- 
ne, jakiś smutny urok, jaki wy- 
pływa! z całej jej postaci, upajały 
mnie jeszcze bardziej, aniże i wino 
reńskie. 

— Czyś pani gotowa, S;lwjo? 
zapytał po chwili doktór Claymore. 

— Tak jest.. Jestem gotowa. 
Spałam nieco... odpowiedziała, przy. 
kładając swe piękne dłonie do czoła. 

— 1 dodała: 

— Osta'tn ej nocy Duch wyczer- 
pał wszystk e moje siły... 

— Franckel, blady jak śmierć, 
bełkotał coś z trudem, chciai jej 
zadawać jakieś pytania, ale lekarz 
nakazał mu surowo milczenie. 
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Z dnia. 
Przed sześciu laty: 


Lwòiw, 21. listopada. 


Taż od kilku dni krążyły w górnej 
części ulicy Zielonej pouine zapowiedzi 
cdsieczy Lwowa. Panienki obchodziły 
domy, polecając przygotowanie ciepłej 
strawy dla żołnierzy poiskich; kurjerki 
i kurierzy „z tamtej strony frontu“ do- 
nosili о coraz to nowych zdobyczach 
terencwych. Napięciz nerwów dochodzi- 
ło do najwyższego Stopnia; z poza 
szczelnie zapuszczonych stor biegły spoj 
rzenia ku górze św. Jacka, z tej bowiem 
strony wyczekiwano intuicyjnie odsie- 
czy. 

W dniu 21. listopada pełniłem jeszcze 
przymusową straż w bramie od godz, 
4—5 po poł. Strzelanina była tak gwał- 
towna ze stron wszystkich, iż poleciłe:n 
dzieci ukryć w łazience. Około godz. 5 
ujrzałem garsfkę żoinierzy ukraińskich, 
uciekającą z pod bursy Gsunwaktekiej 
ku cul. Szewczenki. Nikt właściwie nas 
pz піс pilnował, mogłem więc otworzyć 
biamę i wrócić do mieszkania. 

W nocy zakotłowało się znowu nad 
naszemi głowami. Przelatywały pociski 
różnego kalibru; karabiny maszynowe 
terkotuły coraz bliżzj; nie spał nikt, 
tchórzliwsi tkwili w piwnicach, inni w 
nieoświetlonych mieszkaniach snuli przy 
puszczenia różowe іць pesymistyczne, 
to pesymistów i ni«dowiarków w wła- 
sne siły nigdy u nas nie brakaie. 

22. listopada usłyszeliśiny o godz, 7 
rano nicsamowity krzyk  kiikunastolet- 
еј córki dozorcy domu: 

— Mamo! mano! nasi!! 

Wszystko ruszyło do okien, uwalnia- 
jąc je z materaców ochronnych i ko- 
ców. Za chwil zaludniła się pusta ulica. 
Z góry Sw. Jacka, obok bursy Grun- 
waldzkici, spuszczał się oddział „Bema* 
ków“; ul. Zieloną sunęły armaty. Szał 
radości ogarnął wszystkich. 

Narziuciwszy na siebie paleto, ruszy- 
łem z naszymi wybawcami ku środko- 
wi miasta. U zbiegu ulic Batorego i 
Pańskiej jakiś szkut w mundurze pie- 
сЕста, wdarłszy się na ramiona kolegi, 
zrywał bagnetem tablicę orjemtacyjną 
z nazwiskiem Boh:n-Ecraolli'ego, 

Z dachów domów i z balkonów zwi- 
sały już flagi o barwach narodowycli. 
Lwów rozpromienił się, jak to słońce, 
ciskające ożywcze shopy па rszeniuz- 
jJazniowane miasto. 

Po chwili Ściskatem dłonie kolegów 
moich w redakcji. Rozpoczynała się 
gawęda bez końca o listopadowych 
pizeżyciach.., m. r. 


man (yt mJ 


ШИШ puik. В elakowskieśo. 


Warszawa 21 listopada. (Tel. 
О. P.) Wczoraj rozpatrywał sąd l 
wojskowy sprawę b. komendanta | 
więzienia wojskcwego puk. Biela- | 
kowskiego. Bielakowski skazany 
został za faworyzowanie więźniów 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza i zło- 
żenie fałszywych ze:nań na trzy 
miesiące więzienia wojskowego oraz 
degradację i całkowitą dymisję, 
Bielakowski wniósł prośbę o po- 
rowne iozpatrzenie sprawy. 

—— 


Reymont W Paryżu. 


Paryż. 21 listopad. (Tel. G. 
P.) Przybył tu Władysław Rey- 
mont w towarzystwie małżonki. 
Znakom tego pisarza powitali na 
dworcu przewodniczący i skarbnik 
syndykatu korespondentów ро'ѕ- 
kich w Paryżu, którzy złożyli mu 
powinszowanie z okazji tak zasz- 
czytnego odznaczenia. Przybyli пай» 
to na dworzec celem powitania 
Reymonta przedstawiciele poselstwa 
polskiego, Tow. Pomocy kultural- 
nej dla emigracji oraz innych in 
stytucji w Paryżu. Reymont zabawi 
w Paryżu kilka dni celem podda- 
nia się badaniom lekarzy, poczem 
uda się na rołudn'e Francji gdzie 
zamierza poros ać prze. całą z mę. | 
№. А z =" 


e serce Lwowa. 


Koszt pierwszej karetki Pogołowia Ratunkowego 
pokryty. 


- Nie bez uczucia lę'u zwróciliśmy się do 


Lwów, 22 listopada. 
czytelników „Gazety Fo- 


rannej“ z obywate!skiem wezwaniem o składki na karetkę samochodową 
Pogotowia ratunkowago. Wiedzieliśmy bardzo dobrze, iż chw la обесва, 
tak niezwykle сіе: ка i brak powszechny gotówki zmuszają nawet naj- 
ofarniejszych do wstrzemięźliwości w neoczekiwanych wydatkach, wy- 


kraczających po za ramy zwyczajnego budżetu. 


Mimo to rzuciliśmy 


apel, przypuszczając, że jedrak społeczeństwo lwowskie nas nie zawie- 
dzie i do miesiąca złoży potrzebny iu'dus , Okaza o się ono i tym 
razem обагсет ponad zwykią miarę, Lwów nie zawiedzie nigdy, о ile 
chodzi o sprawę dobrą, i tym węc razem odpowiedział na nasze we- 
zwanie, składając w p zeciągu dni dziesęciu całą potrzebną kwotę. 


Zadania naszego ni 


uważamy jednak za skończone. Podnietą do 


dalezej akcji stał się list p. Teofila Век era z K akowa, który prosi 
re akcję „Gazety Porannej*, by „nie zaniecha!a dalsz j ze swej strony 


rozpoczętej akcji 


do kupna jedne: kare'ki, 


gdyż Lwów, miasto duże 


i roziegłe, powinien posiadać kilka karetek, aby mógł w kiku naraz 
nagłych wypadkach i w ianych dzielnicach przyjść z ротссд“. Р, Ве 
kner pewny jest, że „p'zy dalszej odezwie o iarodawców ne braknie", 
а do ich rzędu i on się ponownie przyłączy. 

І my nie wątpimy w oliarnoś: czytelników ,Gazely Poranne,*, 
którzy z zadowoienienr i z di та czytać będą odpowiedni napis, umiesz- 
czony na wieczną rz czy pam atk; па karetce Pogotowia. 

Że nasza akcja byla na czasie najlepszy dowód, iż i Kasa chorych 
m. Lwowa, uznając ej celowość, cfa owała ze swej strony na kupno 
kar: tk; 3.000 zł, Stacja zaś ratunkowa przesiała do redakcji nastę; ujące 


pismo dziękczynne: 


Do óżanownego Wydawnictwa i 
„шү Porzmej“ we Lwowie 


na ręce naczelnego dyrektora p 


. Karola Grodkiego i redaktora 


Jerzego Konarskiego. 


Lwowskie Ochotnicze Tow. Ratunkowe przyjeło 
z wdzięcznością szlachetną akcję „Gazety Por.“ inicjaty» 
wę dyr. Karola Grodk ego oraz red. Jerzego Konarski*- 
go, zmierzającą do ofiarowania Pogotowiu Ratunk. ka etki 
aufomobilowej i oświadcza że ofiarowana karetka nosić 
b'd'ie nazwę: „Karetka Ratunkowa z daru Cz telni- 
ków Gazety Porannej*. Będzie to w drobnym Sronniu 
oddaniem wdzięczności naszej, jaką zachowamy s:ale da 
szlachetnych Ofiarodawców i „Gazety Рогаппеј“, Łą- 
czymy wyrazy czci i poważania. Za Zarząd: sekreta:. 


Tow. Dr. Jul usz No'z. 


Lwów, 11. XI. 1924. 


Pogotowie zaś od wielu ofiarodawców, К órzy — jizyłączaąc si 
do ak ji „Gazety Por. nuej*, nie chcieli być wylic.eni na jej szpaltach — 


otrzymało 5.000 zł. 


Do kupna d ugiej karetki potrzeb'jemy 5 000 zł, Otwieramy, pełni 
ufności, w powod.enie akcji, dalszą КоПекіе, 
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Na apel „Gazety Porannej* złożyli 
w dalszym ciągu: 

"Pol. Bank Przemysłowy przyłącza- 
jąc się do akcji „Gazety Porannej' skła- 
са 750 zł. 

Bank Ziemian Drzyłączając się do 
akcji „Gazety Рогаппеј“ składa 250 zł. 

Pow. Bank Związkowy we Lwowie 
przyłączając się do akcji „Gazsty Po- 
rannej“ składa 200 zł. 

Pow. Bank Kredytowy we Lwswie 
przyłączając się do aukcji „Gazety P- 
rannej składa 209 zł, 

P. Teofil Bękner w Krakowie rzy- 
łączając się do akcji „Garety Porannej* 


składa 25 zł. i zaprasza р. dra K. hua- | 


towłcza i p. dra L. Wasilewskiego we 
Lwowie, ul. Sykstuska 25. 

Urzędnicy Gazowni Miejskiej na za- 
proszenie Urzędników Micj. Zakł, Wo- 
doc. składają 75 zł. 

P. Edward Stroynowski przyłączając 
się do akcji „Gazety Perannej* składa 
56 zł, 


P. dyr. Radoszewski z Z. B. K. na 
zaproszenie dra Tad. Dwernickisge 
składa 100 zł. 

P. Franc. Moszkowicz, przem., przy- 
łączając się do akcji „Gazety Рогаппеј“ 
Skrada 50 zł. i zaprasza p. Dawida Sel- 
zera zast. firmy Cognac „Hencssy* we 
Lwowie, ui. Kołłątaja 4, oraz pp. Lu- 
bingera i Weissa, ul. Jazielicńska 7. 


Dzisiejsze zestawienie; 


P. В. Przemysłowy 750 zl. 
В, Ziemian 250 „ 
Ром. В. Zwiazkowy 200 ,, 
Pow. B. Kredytowy 20) ,, 
P. Teofil Bękner 25,» 
Urzędnicy @azowni Miej. Бы 
P. Edward Stroynowski Som 
Р. dyr. Radoszewski 100 ,, 
P. F. Moszkowicz 50 ,, 


Razem 1.709 zł. 
Popczednio 11.447 ,, 


»ączna suma 13.147 zł. 


Czytelnicy „Gazety Porannej' 


sprawią Pogofowiu Ratunkowemu drugą karetkę 


samochidjwą! 


Do zakupienia tej drugiej karetki potrzeba tylko 
około 5.000 zł. 


Proszę OBjOS 


Lo się stało z loterią 
W Targów Eszhodnich? 


Ottynia, 20. listopada. 

Jako staty czytemik „Gazety Poe 
rannej“ pozwalam sobie użyć pośred* 
шома Sz Redakci celem zapytania 
Dyrekcji Targów Weschodnici, со się 
stało z tak szumnie rekiamowaną lote- 
ria IV Targów Wschodnich. Przy sprze 
daży losów zapewniano, że wylosowa- 
ne numery i anty ogłoszone zostaną 
w dziennikach co iednak dotychczas 
nie nastąpiło. Pomeważ sam kupiłem 
wiqdkszą ilość losów, przeto wzywam 
Dyrekcję Т. W. o ogłoszenie publiczne, 
czy iosowanie już się odbyło, a w ta- 
kim razie o podanie numerów losów: 
wygranych, ewentualnie kiedy to 1050- 
wanie nastąpi. ° 

Przy tei sposobności uważam za 
stosowne nadmienić, że takie zapu- 
szczenie końców w wodę nic licuje z 
powagą instytucji i podkopuje zaufanie 
społeczeństwa do tego rodzaju imprez, 


LA. 


NAW Z 
ZNIŻKA CEN. 
(Те!еїспет od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. listopada. (Z.) W 
drugim tygodniu listopada (jak i w 


pierwszym) zaznaczyła się pewna 
zniżkowa tendeacia cen artykułów 


pierwszej potrzeby “N pierwszym 
tygodniu listopada wskaźnik skróco- 
ny o 2.2 proc. w stosunku do ostat- 
niego tygodnia wyniósł w zestawie- 
riu ze stanem przedwojennym 123.6, 
w drugim tygodniu wskaźnik ten 
wyniósł 122.59, co stanowi dalszą 
zniżkę cen hurtownych o 0.8 proc. 


Napad па mzeżników 
pod zimną Wotą. 


PIESEK „МОЈА“ ZAPEWNE WY- 

TROPIZUCHWAŁYCH WYZNAW- 

CÓW TEORIJI „TWOJE- МОЈЕ!“ 
Lwów, 21. listopada. 

(t) Wczoraj rano o godz. 8 za- 
wiadomioną została telefonicznie 
Ekspozytura policji śledczej przez 
Komisariat H., 32 zzłosili się tam 
dwaj rzeźnicy z Lubienia Wielkiego, 
Stanisław Grodzicki і Stanisław So- 
kalski z паѕіершасгт donicsieniem: 

Wczoraj okofo godz. 4 rano nas 
padło na nich, jadących gośŚcińcem 
do Lwowa, w lesie Zimnowódzkin, 
trzech uzbrojonych w karabiny ban- 
dytów. Strzeliwszy w powietrze za- 
częli rewidować napadniętych. Gro- 
dzickiemu zabrali 5) zł, u Sokalskie- 
go niczego nie znaleźli. 

Policia zarządziła natychmiastc= 
wy pościg. W obławie biorą udział: 
nadkomisarz Parylewicz. komisarz 
Stojkow, komisarz Stecki z 6 kon- 
путі posterunkowywmi i 4 wywia- 
dowców, oraz pies policyjny „Mo- 
ia“. Wyniki obławy dotychczas nic- 
wiadome. 


иктеш 
NADESTLTANE. 


E cc a o no MlM 
GZZEZNZEWEKCHEECENNM 


Dnia 24. b, m. i dni następnych od godz. 

10-tej rano odrędzie się przy ul. Sło. 

wackiego I. 4. naprzeciw Gł)wnej Po- 
czty z powodu likwidacji sklepu 


LICYTACJA, 


Licytowane beja meble, porcelana, kry- 
sziały, szkło, zegary, szale tureckie, ma- 
katy, lustra, obrazy, świeczniki i rozmaite 
drobiazgi. 8046 

Zarząd Hali Askcyjnej 


Lwów, Akademicka 3, |. p. 
KNENUUNENENZNZENNEMWE 
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Siefanji 
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daia 23. histosada 1724: 


dzień rozprawy 


Sochańskiej. 


Najważniejsze dla sprawy zeznania insp. Łukomskiego. — Zbyt stwanliwe u'unięcie zwłok 


utrudniło śledztwo. — 


— Na kołanach przyznała się do winy. 


Kto pierwszy zwrócił uwagę na nieczyste sumienie Stefci Sochańskiej. 
— „Zabijcie mnie, co ja zrobiłam!* 


Oskar żona 


zwała wszystko na „wyuczoną lekcje“. — „Zamordowałam żydówkę!* == Debiut Lolka. 


Lwów, 22. listopada. 

(t)) Zainteresowanie procesem o- 
gromne. Rozprawa odbywa się przy 
wypełnionej po brzegi sali. Przed Try- 
bunałem  przesunęło się dziś dużo 
Świadków, rcprezentującygh, poza in- 
spektoreim Łukomskim, różne kategorie 
społeczeństwa zamarstynowskiego. Mię 
dzy nimi kiika, doskonałych typów, pro 
szących sie o karykaturzystę. “Zezna- 
nia prawie wszystkich dzisiejszych 
świadków mają dła sprawy znaczenie 


domosłe, to też na mich Skupia się uwa- 
ga publiczności, 

ZACHOWANIE SIĘ OSKARŻONEJ. 

Oskarżona Sochańska w dalszym 
ciągu jest albo wesołą, albo też obo- 
jętnie przysłuchujs się nozprawie. Robi 
wrażenie nie oskarżonej, lecz widza. 
Od czasu do czasu ogląda się, uŚmie- 
cha się метте do siedzącego za nią 
dozorcy. Taktyki swojej nie zmieniła. 
Kanfrontowana ze Świadkami albo za- 
„przecza w oczy, albo milczy i nie od- 
powiada na pytanie. 


Przesiurhanie insp. Łukomskiego. 


Rozprawę rozpoczęto od pmzeslucha- 
wa  najważmieśszego świadka procesu 
inspektora Brosistawa Łukomskiego. 

Św. Bronisław Łukomski, na żąda- 
nie cbrońcy zaprzysiężony, zeznaje 
szczegółowo, jasno i wyraźnie, W sio- 
wach świadka przebija się świadomość 
ważności zeznań, Zarazem wyczuwa 
się tu absolutną prawdę, bez сепа 
chęci naciagania faktów lub produko» 
wania spostrzeżeń wiasnych. 

Świadek opowiada szczegółowo o 
pierwszych fazach dochodzeń policyj- 
nych. 


USUNIĘTE ZWŁOKI. 

Ku swojemu zdumieniu  skonstato- 
wał рө przyjeździe na miejsce zbrodni. 
iż trupa zamordowanej już zabrano, a 
rzeczy  poprzesuwańo, poOrozrzucano, 
wskutek czego śledztwo Zostalo zna- 
cznie utrudnione. (Przypominamy w 
zw.azku z tem analogiczny fakt, iż nje- 
dawno miejski komisariat dzielnicowy 
wraz z lekarzem dzielnicowym drem 
Wernickin bez uwiadomienia policii 
zabrał znalezione Kości  szkiełetu w 
Zakładzie karnym Ша kobiet i wywiózł 
na cmentarz). 


ŚLEDZTWO NA MYLNYCH TORACH. 

Świadek zarządził — przowiezienie 
trupa z powroien.  Docirodzenia poli- 
суйе prowadzone przez Kom. Bator- 


skiego obracały się w granicach 
dwóch wersji, narZznconych ройсі 


przez Stetanię Ѕосһайѕка. W rezuita- 
cię aresztowany zostaf naprzód Sadze- 
nica, później Kędzierski і Mysłuwski. 
Jednakowoż material obcjążający Ѕа- 
dzenicy i dwóch drugich był za szczu- 
pły. Sadzenicę odrazu wypuszczono, 
Kędzierskiego i Mysłowskiego odsta- 
wono do sędziego Śledczego. Wkrótce 
jednak udowodnili oni swe alibi i Zo- 
stali również wypuszczeni. Wobec na- 
cisku ze strony opini publicznej, zanie- 
pokoionej  długotrwającem śledztwem 
bez wyniku, postanowił Świadek ująć 
śledztwo w swoje ręce i Poprowadzić 
je wedle najnowszych wskazań krymi- 
nalistyki. 


ZWRÓCONO UWAGĘ МА STEFCIĘ. 

Przy pomocy aspiranta  Gepperta 
wziął się do badania najdrobniejszych 
poszlak, Od razu zwrócił uwagę na po- 
dejrzane zachowanie się Stefanii. Za- 
częto ią inwigilować, badać wstecz ka- 
2дє Tej powiedzenie i zachowanie się. 
Świadek stanowczo stwierdza, że nigdy 
oskarżonej nie powiedział „przyznaj 
sie“, prosił ją jedynie о wyjaśnienie 
sprzeczności. 

W pewnym momencie dochodzeń, 
obserwując ia baczņníe, vauważyl, że 
Stefcia objawiła niepokój i zmieszana 
opaściła głowę. Chodziło ç to, Ze nie 
mogła powiedzieć, co robiła od trzy 
kwadranse па 10 do 5 minut ро 10 
fatalnego poniedziałku. 

Teraz nastąpił kryzys. Stefanja za- 
częła powoływać się na falszywych 
świadków, owych „pompierów*. Ci 
wezwani zeznali niezbicie. że 14. kwie- 
łnia Z nią nie spacerowali. 


„PRZESZŁAM PRZEZ TRUPA"... 

Stefcia zaczęła tracić grunt pod 1c- 
gami, brnąć i рас się i w pewnej 
chwiłi pot wystypił jej na czoło i Za- 
czeła płakać, 


| 
| 


„Ja już powiem — mówiła — ја сле» 
kałam na dworze, on (Kędzierski) mnie 
zawołał do sklepu, ja przeszłam przez 
trupa..." 

Świadek zaczął ją badać, kiedy się 
zeszła z nimi i mord uplanowała. So- 
chańska z widoczną udręką uchwyciw- 
szy świadka za rękę, upadła na kołana: 

„Ja sama ją zamordowałam!” 
Zabijcic шше, co ja zrobiłam, со ja Zro- 
Ват!“ wołała, tarzając się po ziemi. 

Interesował» świadka dalej, jak się 
zachowała oskarżona po dokonanym 
mordzie, więc zapytał ją, co się stało 
z papierosami, czy je paiiła po czynie. 

„Nie, ја papierosy tam zosławiłam, 
chodźmy, tam one sa“. 

I były one tam istotnie. Dalej dro- 
biazgowo opowiadała Świadkowi, jak 
zadusiła Lempertową. 


MORDERCZYNI OPISUJE SWÓJ 
CZYN. 

„Różka stała za ladą, ja ją wywabi- 
łam, wiedząc, że wychodząc z za lady 
odwróci się. Powiedziałam do niej. „ia 
wychodzę, proszę zamknąć za ша 
drzwi“; gdy się odwróciła rznciłam się 
na nią z tyłu i zadnsiłara, Jak mucha 
zginęła w moich palcach". 

Świadek zeznaje dalej, „iż chodziło 
ze względów społecznych, hy o inoty- 
wach zbrodni popełnioncj przez Sochań- 
ską dowiedziało się społeczeństwo. Mo- 
tywem tym była 

nędza, żał i zazdrość, 
że „inni mają. a ona ше“, 

Świadek odnosił się Jo Stefanii z ży- 
czliwością. Żal mu było dziewczyny, 
którą rędza popchnęła du zbrodni. I aby 
tendencje jego dotacły do społeczeń- 
stwa, zaprosił do biura przedstawicieli 
prasy lwowskiej. 

SPÓŹNIONE WYKRĘTY. 

Przy konfrontacji, Sochańska mówi 

szybka: „Tak jest, pan inspektor pyta 


się mnie i równocześnie dawał ойро- 
wiedzi“. 

wiadek: „Przecież mnie nie było, 
gdyś zeznawała przed sędzią śled- 
czym?“ 

Oskarżona: „Wszystkiego nauczył 
mnie pan inspektor. 

Prokurator: „A о Ściskaniu tcha- 


wicy 2“ 
Oskarżona: „Ja niczezə nie czułam 
red palcami, bo nie dusiłam*. 


SAMA MORDOWAŁA. 
Świadek wyklucza, w odpowiedzi na 
pytanie jednego z przysięgłych, by o- 
skarżcra miała pomocników zbrodni, 
gdyż rabunku піз było. Oskarżona sa- 
ma przyznała się, iż nle rabowała, bo 

„lękła się popełnionego czynu. 
Prokurator proponuje oskarżonej przy- 


znanie sie, ewentualnie wskazanie 
wspólników. 

Oskarżona: „Ја піс nie wiem, ja nie 
mordowałam*. 

Zeznania inspektora  Łukomskiego 
wywarły na słuchających Silne wra- 
żenie. 


Dalsi świadkowie. 


Przystapiono do przesłuchania dal- 
szych świadków. 

Sw. Helena Wilder, sluchana bez 
przysięgi, zeznaje, iZ nazajutrz po zbro 
dnia 15. kwietnia, wychodząc rano do 
miasta, spotkała oskarżoną, która po- 
wiedziała jeli iż policia ciągle szuka 


tego, Шо był ostatni w. sklepie w po- 
niedziałek, a ona była, ale wstydzi się 
mówić o tem w policji. 

Św. Helena Schildhorn krytycznego 
wieczoru pukata o trzy na 10-tą do 
drzwi sklepu, ale nikt nie odzywał się. 
W sieni, ani pod bramą nikogo nie 
widziała. 


TRWOŻLIWA MARYSIA, 

t3-letnia Мага Procajłuk, służąca, 
wchodzi prowadzona za rękę przez 
swolą panią. Na pyiamie przewodaniczą- 
cego pani odpowiada, iż Procajlukówna 
sama bała się wejść na salę. G pół do 
10 wieczór w poniedziałek weszła do 
sklepu Lempertowej po papier і za- 
stała tam matkę oskarżonej, która 
chciała kupić mleko, Wychodząc, ni- 
kcgo nie spotkała. 


SOCHAŃSKA PRZYZNAŁA SIĘ 
DOBROWOLNIE. 

Św. Ludwik Geppert, aspirant poli- 
cji, był protokolańtem przy przesłucha- 
ши Sochańskiej przez insp. Łukomskie- 
go. Żadnego uacisku па nią nie było. 
Sprzecziiości, wykazywane oskarżonej 
przez insp. lukomskiego, opiątywały 
ja coraz bardziej. W końcu przyznała 
się dobrowolnie. Świadek był pity 
wizji lokalnej i demonstracji duszemia 
i opowiada, jak Sochańska drobiazgowo 
przedstawiała w _ sklepie przebieg 
zbrodni. 

Przy konfrontacji oskarżona mówi 
słereotypowo: „Na policji mnie nau- 
czyl, jak mam w sklepie pokazywać”. 
„OSKARŻONA MÓWIŁA PRAWDĘŚ 

Wielkie zainteresowanie wzbudziło 
przesłuchanie nasiępnego świadka, spra 
włozdawcy jednego z pism  codzie:- 
nych. Podobnie, jak przesłuchani przed 
ten: dziennikarze, zeznaje świadek, iż 


w czasie przyznania się do zbrodmi 
czyniła oskarżona  wfażenię mocne 
skruszonei, ale panującej пай sobą. 


Akcchtowała wtedy konieczność жури. 
szczenia niewinnie przez siebie posą- 
dzonych z więzienia. Wielkie wiazenie 
wywłarł na świadka fakt, iż ta dziew- 
суша, która niejako kierowała począt- 
kowem śledztwem policyjnem, w pew- 
nym вкқипепсіе uczuła potrzebę napra- 
wienia wyrządzonego zła. O przebiegu 
zbrodni opowiadała szczegółowo i Świa 
dek przypomina sobie, że mówila na- 


wet o wycieranin palców z àrwi o 
szybę. 

Przy konfironttaci oskarżona mówi 
obojętnie: „Opowiadałam, bo byłam 


nauczona. 


KNEBEL, ZROBIONY Z GAZETY. 

Dalej na pytanie obrońcy zeznaje 
świadek. 1ż doszło do jego wiadomo- 
ści, iż w ustach zamordowanej miał 
być kncbel, zrebiony ze zmiętej gazety 
i ze kuebel ten miał mieć w ręku коші- 
sarz Batorski. (Przewodniczący zwraca 
uwagę, 12 Świadek wyw. Hinke widział 
na ziemi strącony zwitek gazety). Co 
do tego faktu, to więcej powiedzieć 
incgą komisarze Konarski і Batorski. 

Na wniosek obrońcy uchwalił Try: 
buna? po naradzie przesłuchać dodat- 
kowo komisarzy Batorskiego і Konar- 
skiego, 


WAŻNE ZEZNANIA. 

Świadek Irena  Hankówna, kraw- 
czyni, mieszka przy ul. Panieńskiej 
11 a, pracowała u Heilpernowej. Ze 
Sochańską chodziła do szkoły, ale sto- 
sunki z mą przerwała w zimie ub. roka. 
Babcia jej zakazała chodzić ze Sochaú- 
ską, gdyż ta zadawała się z różnymi 
osobnikami, Krytycznego wicczora kil- 
kakrotnie chodziła z domu do fieiiper- 
nowej, mieszkającej w  kanęenicy, 
gdzie popeniomo mord. Za każdym 
razem 

zauważyła dwóch mężczyzn, 
kręczcych się koło sklepu, w ciemnych 
raglanach i jasnych kaszkietach, Wy- 
chodząc po godz. 9 od FHaeilpernowcji, 
widziała po raz czwarty јейперо z 0- 
wych oscbników w bramie, a Sochani- 
ska wchodzącą do sklepu z bramy. Ро 
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wyjściu od Heilperwowej o trzy kwa- 
dramse na 10 nikogo nie widziala. 
Przed samą 10 godz. wyjczała znowu 
z bramy kamienicy, w której mieszka- 
ła i spostrzegła owego mężczyznę... 
Zaprzecza stanowczo twierdzeniu So- 
chańskiej, iż ta малаа ją wieczorem 
w. skłepie, kupującą notatkę i chleb. 


„IRENO, NIE MIESZAJ SIĘ DO 
TEGO!* 

Następuje konfrontacja. 

Oskarżona: Irena, ty, brała notatki 
i chleb“. 

Świadek: „Nieprawda!“ 

Dalej zeznaje Hankówna, iż w cga- 
sie przesłuchania w. policji i agnosko- 
мама Sadzenicy, oskarżona powiedzia- 
la jej dosłownie: .Słuchał, Ireno, ra- 
dzę ci, abyś się zanadto mie mięszała, 
bo możesz tego pożałować”. 

Przewodniczący do oskarżonej, 
znaczą te slowa“? 

Oskarżona: „Ja tego nie mówiłam. 

Śwtadek twierdzi stanowczo, iż kry 
tycznego wieczora oskarżonej spaceru- 
jace po ulicy z „poimpierami* ani razu 
nie widziała. Padał wówczas deszcz i 
nikogo na ulicy nie było. 


„ZAMORDOWAŁAM ŻYDÓWKE!“ 

Świadek Maria Kocieżówna, mieja- 
wila się z powodu niemożności dotrę- 
стена jej wczwamia. Wobec tego za- 
rządzono odiczytamie jej zeznań w śŚledz 
twie. Do celi, w której siedziała Kozie- 
jówna, weszła pewnego razu oskarżo- 
na i szczegółowo opowiedziała o tem, 
iż zamordowała żydówkę, że nic nic 
zrabowała, nawet kupione рарісгоѕу 
pozostawiła ze strachu па ladzie. W 
kilka dni później 12. maja znowu była 
oskarżona u niej і oświadczyła, że ze. 
тпапіа swoje odwołała. 

Świadek N. Jaworska, 
dek z procesu  świętojursktego, żona 
oskarżemego w procesie Dietricha i 
Sołoneńki N. Jaworskiego, który uciekl, 
zeznaje podobnie, jak poprzednio. 


„LOLEK“ WYWOŁUJE STARCIE MIĘ. 
DZY PROKURATOREM A OBROŃCĄ. 

Wśród ogólnego zaimteresowania 
wchodzi na salę znany iuż  „Lolek”, 
świadek Karol Sadzenica, Przed za 
przysiężeniem Świadka nastąpiła scysia 
pomiędzy obrońca а prokuratorem. 
Obrońca sprzeciwia się zaprzysiezemu 
człowieka, który odegrał w sprawie 
pedejrzaną rolę i którego alibi wyka- 
zała jedynie kochanka. Prokurater pro- 
testuje przeciw podobnemn prowadze- 
niu obrony, mającemu na celu wywoła- 
nie wrażenia niekorzystnego dla Świad- 
ka. Przesww Sadzenicy podejrzenia nie 
bylo i mema, rzusita је Socharska i 
później odwołała. a tu na зай na wy- 
raźne pytanie prokuratora oświadczy- 
ła, :ż Sadzenica jest niewinny, 

Po zaprzysiężeniu zeznaje Świadek, 
iż krytycznego popołudnia wrócił wcze- 
śmie do domu. 


ŚWIADEK, KTÓRY SOBIE NIE- 
DOWIERZA, 
Po zaprzysiężeniu następnego świad- 
ka, Władysława Kędzierskiego, zaszedł 
komiczny incydent. Przy dyktowanych 


były świa. 


przez przewoniczącego słowach noty 
„Zeznam azystą prawdę“, przerywa 
Świadck przysięgę | mówi: 


„Ja przecież nie mogę naprzód wic- 
dzieć, czy zeznam czysta praw йе“, 

Świadek zeznaje, że 15. kwietnia 
wrócił do domu przed 9, pokłócił się z 
siostrą i zostal przez nią podrapany. So- 
chańskiej nie znał, po Panieńskiej ulicy 
nigdy nie chodzi, mieszka przy uł. Ła- 
manej w Zamarstynowie. 


„TA GDZIE, JAKI SKOK?“ 

Przewodniczący: „Czy robił pan z 
Mysłowskim jaki skox na ul. Panień: 
skiej?“ 

Świadek: „Ta gdzie, iaki skok! Mo- 
że Mysłowski robil, ja ni“. 

Przewodniczący: „A Julja Mularczy: 
Компа, czyją jest dziewczyną? 

Świadek: „Wspólna!“ 


ZAMARSTYNOWSKI ZUCH MA GŁOS! 

Trzeci świadek, również posądzony 
przez Sochańską, Aatoni Mysłowski, ze- 
znaje głośno z rozmachem тататѕіу- 
towskim. 

„Proszę Wysokiego Trybunału! Z ja- 
kiej racji mnie aresztowano wtedy w 
riedzielę w pasażu Mikoiascha. niewiem, 
ja szedł sobie do kina. W tamten ponie- 
działek chodziłem z Kędzierskim starać 
się o wypuszczenie z aresztu Mularózy- 
компу, Kędzierskiemu dałen na to 30 
miljonów marek!“ 


Nr, 7252 


NIE NA PANIEŃSKIEJ, LECZ NA LA- 
MANEJ... 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
Том! na Panieńskiej „skok“ odpowiaia: 
„Proszę Wysokiego Trybunału, ja wca- 
le skoku nie robił, ja па Panieńskiej nie 
byłem, ja mieszkam na Łanianej. 

Obrońca: „Czy pan wie, co to' jest 
skck?“ 

Świadek: „Niemam pojecia“(!). 


Obrońca: „A Kędzierski, to pański 
przyjaciel?“ 
Świadek: „Та Kędzierski nie jest 


moim przyjacielem! Czego mamy razem 
chodzić, proszę Wysokiego Trybuna- 
їп?...^ 


DRAPIACA АММА. 

Świadek Anna Kędzierska, siostra 
poprzedniego, poświadcza, iż podrapała 
mu rękę w bójce. 

Przy końcu rozprawy  zabicra glos 
Erokurator i stawia wriosck na przesłu- 
chanie sedziezo Śledczego  Witoszyń- 
skiego i protokolanta Motykiewicza na 
okoliczności, towarzyszące przyznaniu 
się i następuemu odwołaniu zeznań 
przcz oskarżoną. Prokurator stwierdza, 
iż odwołanie to zawdzięcząć należy pe- 
wiemu adwokatuwi. Pocztą pomiędzy 
adwokatem {уш a oskarżoną była matka 
Steianii. 

Na tem rozprawę odroczono. 


KRONIKA. 


— 
PRENUMERATA: Miecsieczna 4 zł, 25 gr. 
Z dostawą па miejscu lub  pczesyłią 
pocztewą 4 Zł. 59 gr. Za granicą 


5 zł, 50 gr. 
— pn za. 
TEATR WIELKI: 
Sabota, 22. bm. o godz. 3 popol.: 


„Panie kochanku“ (uroczyste przedsta- | 
wienie dla młodzieży szkolnej z powodu | 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Poprze- 
dzi Hymn Narodowy). 

Sobota 22. bm. o godz. 7 wieczór: 
„Nieboska komedja'* (uroczyste przed- 
stawienie z powodu rocznicy oswobo- 
dzenia Lwowa. (Poprzedzi Hymn Nar.). 

Niedzieła 23. bm. o godz. 3 popoł.: 
„Chory z urojenia* (przedstawienie po- 
ршагпе). 

Niedziela 23. bm. 
„Prorok“. 

Poniedziałek 24. bm.: „Nieboska ke- 
medja”. 


TEATR MAŁY: 

Sobota 22. bm.: „Pocałunek“. 

Niedziela 23. bm. о godz. 3 popol.: 
„Tam gdzie miłość i wierność nie giną“ 
S. Ordęgi (grane siłami koła dramaty- 
cznego obrońców Lwowa). 

Niedziela 23. bm. ç godz. 7 wiecz.: 
„Росаіипек“, 

Poniedziałek 24. bm.: 
(56 proc. zniżki), 


TEATR NOWOŚCI 
Sobota 22. bm: „Hrabina Marica“. 
Niedziela 23. hm.: „Hrabina Marica". 
Poniedziałek 24. bm.: „Hrabina Ma- 
rica'*. 


o godz. 7 wiecz.; 


„Pocałunek“ | 


* 

„Teatr Bazatola", Obecny program: 
„Pocałunek“ Sketch — B. Bronowski. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riche“ farsa. 
Początek o godz. 8.15. 

—0— 

Konsulat austrjacki we Lwowie 
urzęduje obecnie przy ul Pełczyń. 
skiej 35, L p. i przyjmue strony 
tylko w dni powszednie w go zi- 
nach od 9:30 do 12 w południe, 

Вот 

Polska Akademła Nauk lekarskich. 
Rząd wniósł -do Sejmu projekt ustawy 
o Akademji Nauk !ekarskich, która ma 
па celu szerzenie wiedzy tnzdycznej, a 
zarazem jest najwyższą instytucją nau- 
kcwą w tej dziedzinie. Siedzibą Akade- 
mi ma byś Warszawa. Członkami 
czynnymi Akademii mogą być tylko 
ckhywatele polscy, członkami korespon- 
dcntami również obywatele obcy. 

Uroczysty Poranek z okazi otwar- 
cia własnej sali Związków zawodowych 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę dn. 
23 bm. we własnej sali przy ul. Ossoliń- 
skich 1. 10. Początek o g. 10 przedp. Pro- 
gram bardzo urozmaicony. 

Wiec urzędników naftowych w spta- 
wie аксі cennikowej odbędzie się w 


„GAZETA PORANNA" z daia 23. listopada 1924. 


Z życia ekonomicznego. 


Giełdy obce. 


_  GIEŁBA ZURYCRSKA, 
«urych. (Radio), Otwarcie zdn. 


21b. m. 
Prz.kaz. Gotówka 

Paryż 27:30 27:20 
Londyn „ 24:32 2398 
Nowy Jork 51900 5185 
Belgja 25 10 2490 
włochy 22:55 22:48 
Hiszpanja 71:00 70:5 
Holardja 208:70 207:30 
żerlin 1:24 1:25 
W edeń 73:25 72:75 


sobotę 22 listopada br. o g. 5 w sali In- 
styttutu Technologicznego przy ul. Bour- 
łarda L 5. Zarząd Związku urzędników 
naftowych we Lwowie wzywa wszyst- 
kich Kolegów do bezwarunkowego zia 
wienia się na tym wiecu. 

Niedzielne wykłady hygieniczne. W 
niedzielę 23. bm. o godz. 11 w sali te- 
atru „Kopernik* odbędzie się wykład 
dr. Wład. Рисиѕа pt. „Hygicna wycho- 
wania fizycznego dziecka i tnłodzieży”. 
Jest -to pierwszy z trzech wykładów 
z cyklu: „Hygiena sportu. Ze względu 
na aktualność i doniosłość tematu po- 
żądanem by było, aby na wykłady te 
stawiły się jak majliczniej modzice, wy- 
ciowawcy i młodzież. 

Odczyt. Liga katolicka przy ko- 
Soiele św. Antoniego donosi, że w nie- 
dzielę 23. bin. o godz. 6 wieczór odbę- 
dzie się w szkole męskiej um. św. Anto- 
niego przy ul. Głowińskiego 6, II p. 
odczyt pt. „Wrogowie Kościoła kato- 
lickiego". Prelegent: prof. dr. Wciań- 
czyk Manian. 

Polskie Tow. prawnicze, W dmiu 26. 
bm. oduędzie się o godz. 6 1 pół zebra- 
nie członków sekcji prawa publicznego 
Towarzystwa, celem ukonstytuowania 
się, poczem wykład p. Mgs Antoniego 
Derynga pt. „O protokole genewskim“. 

(i) Nagłą Śmiercią zmarł na ul. Ko- 

tlarskiej 68-letni Antoni Tehtr, masa- 
Busta kąpielowy z Puław. 

(t) Rower Nr. 1154 pozostawili, u- 
cickając z placu boju w szynku Griin- 
felia przy ul. Janowskiej 16 nieznani 
awauturnicy. Ofiary ich zacietrzewie- 
nia, małżeństwe Swaczynowąe i Wiktor 
Mętora, pobici po głowie  tlaszkami, 
zaopatrzeni zostali przez Pogotowie 
ratunkowe. 

(t) 14-letnią głuchoniemą dziewczy- 
ъс, nieznanego nazwiska i pochodzenia, 
arcsztowano na Zniesieniu. 

(t) 189.583 mieszkańców 
тпай według miejskich 
statystycznych" 


liczy Ро- 
h „Wiadomości 
za sierp.zń br. 

(0) Produkcja piwa w całej Rzpltej 
үү о zaledwie 16 procent przediv3- 
sennej produkcji. Przyczyną tego jest 
przedewszystkiem dwukrotna села. 
Przed wojną spożyci? na głowę wynosi- 
ło w Poznańskiem 112 litrów, w Galicji 
41 i pół l, w Kongresówce 10 l., prze- 
ciętnie 34 І. Dziś wytosi ona 3 litrów. 

Oddział Małopolski Związku Ban- 

ów ziwiadamia, ż2 w dniu 22 b. m. 
urzędować będą w bankach nal żących do 
Związku jedynie kasy weksiowe. 8078 


— 5 


Z kira „Lew“. Z powodu nadzwy- 
czajnych Kosztów połączonych z wy- 
stawieniem obrazu .,Przy kominku”, 
wszystkie karty wolnego wstępu tak je- 
dnorazowe, јак i state, z wyjątkiem 
urzędowych i redakcyjnych są niewaz- 
ne aż do odwołania. 


Restau'acja i Pokój do śniadań 
Adama Tarnawskiego 


plae Bernardyński 9 
(naprzeciw ul. Piekarskiej) 
po chwilowej przerwi: wydaje ponownie 
wyśmienite obiady z trzech dań po I zh, 
oraz śniadania i kolacje. — Buf:t bogało 


zaopatrzony. Piwo okocimskie. — Lokal 
otwariy do 1-szej w nocy. 8075 
— a (ju =» 
KOMUNIKATY. 
Przełożeństwo izr. Zboru odbyło 


dnia 19. bm. posiedzenie zwołane 
wyłącznie zpowodu rezyzg-acji Pre- 


Sztokholm 13950 13875 
Chrystjania 77:25 76:50 
Kopenhaga 91:50 90:75 
Sofja 3:85 375 
Praga 15521; 15421, 
Warszawa 190:50 99-50 
Budapeszt 070 0:69 
Belgrad 7571 7:41" Ją 
Ateny 9:40 9-0) 
Konstantynopo! 290 280 
Bukaresz: 280 2:70 
Helsingfors 1320 13:00 
Buenos Aires 189 00 186:00 


Tendencja wyczekująca. 


zesa Dr. Dian'arda. Pc dłuższem 
przemówieriu Dr. Sokala skreślają- 
сәт tiespcżyte zasługi ustępującego 
Prezesa pewzięło Przełożeństwo je- 
droegłcśnie uchwałę wyrażającą gię- 
boki żal z powodu jego rezygnacji 
i wdzięczneść za ofiarną pracę w 
naicięższych dla gminy czasach, bo 
w czasie inwazji rieprzyijacielskiej, 
w czasie oblężenia miasta i w czasie 
chaosu ekonomicznego spowodowa- 
nego deprecjacją pieniądza. Nadto 
uchwaliło Przełożeństwo umieścić 
olejny portret Prezesa w sali Rady 
wyznaniowej. 8073 
— Ç— — 


Ze świata. 


Potanieuie wiz niemieckich. Z Berli- 
na doacszą: Władze tutejsze zamierza- 
ją znacznie zniżyć należytości pasz- 
portowe dla cudzoziemców. О4поѕпе 
pertraktacje toczą się z Porską i z in- 
пегі państwami, w których istnieją 
mniejszości пізтізгКкіе. Krajan tyn bę- 
dą przyznane specjali: ulgi co do opłat 
i wiz paszportowysh. 

Dr. Machar, generx!ny inspektor ar- 
mji czeskiej został zwwvialony z tegó Sta- 
nowiska. 

(ty Nagrody Nobla otrzymali od r. 
1901 literaci nastzpujących narodów: 
4 Francuzów, 4 Niemców, 2 Polaków 
(Henryk Sienkiewicz i Władysł::w Rey- 
mont), 2 Hiszpanów, 2 Szwedów, 2 
Norwegów, 2 Duńczyków, 1 Anglik, 1 
Włoch, 1 Belz, 1 Szwajcar i 1 Indus. 

(t) 50.600 tajnych gorzelni, pochłania- 
jących przeszło 3 i pół miljona pudów 
zboża, odkryto w pierwszej połowie Lr. 
na Ukrainie. 

Koncert Józefa Śliwińskiego odbył 
się w Berlinie. Znakomity artysta był 
Frzedmioient entuziastycznej owacji ze 
Strony publiczności berlińskiej. Na kon- 
cercie było obecnych wiele osób z ko- 
lonji polskieł z posłem polskim na czele. 

(t) 11 milionów samochodów zbudo- 
wały zakłady Forda. Szybkość produk- 
cji wzrosła w r. b. do 1 samochodu 
na 10 sekund. 

(t) Druga konizsencja w sprawie o- 
Pium rozpoczęła się onegdaj w Gene- 
wie. 

Kredyt dla Pałestyny w kwocie 3 mil 
jonów dolarów udzieli A Je- 
wish-Corporati>n. 

(t.) Półtora miljona етн ro- 
Syjskich znajduje się obecnie w, pań- 
stwach eurvpejskich. 


OGŁOSZENIA. 
Pee ааа 


R Posady i praca |. 


LEKARKA-DENTYSTKA potrzebna 40 
dobrze urządzonego zakładu w więk- 
szem mieście prowincjonainem. La- 
skawe oferty do Administracji pod 
Жл, 8027-5 


SŁUCHACZ PRAW, absolwent kursu 
abiturjentów przyjmie odpowiednie za- 
jęcie. Zgłoszenia Administracja „Ңо- 

rannej“ pod Ins. 8036-2 


Str r. 


KUCHARKI - GOSPODYNI znajączi się 
na ckowieę drobiu. świń i przeróbce 
nabiału tylko z dobreai świadectwa- 
mi poszukuje się od 1. grudnia. Od- 
tisy świadectw z podinien warun- 
ków nadsyłać Zarząd majątku Ostry- 
nia p. Oleszów. Województw» Stani- 
sławowskie. 2061-3 


POWAŻNA FIRMA HANDLOWA 
przyjmie BIEGŁEGO  KORESPON- 
DENTA polskv-niemiezkiego,  obzna- 
jomicnego z bucaalterią. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw do Administra- 
cji pod „Korespondaat-rachnistrz". 


8064-2! 


Małżeństwa B 


POZNAM рапа na stanowisku, о wyso- 
kiej kulturze, :at 40-—45, szukającego 
małżeństwa, towarzystwa, ѕутра- 
tycznej, fascynującej pani (żydówki). 
„Siesta* Administracja. 8068 


d Zgubiono, znaleziona a 


ZGUBIONO dnia 20. bm. w <Ко[ісу ul, 
x Kazimiemgowskiej lub placu Halis- 
kiego dwa boczki podatku magistr: c- 
kiego od spożycia restauracji Natana 
Parnesa, firódec«a 91. Uprasza się 
zwrócić pod wskazanyin adresem ża 
wynagrodzeniem. S060 


ZGUBIŁEM zaświadczenie PKU. w Stry- 
ju dotyczące mego stopnia rezerwo- 
wego porucznika wojsk lotntczyrh. Dr. 
Janusz Rauch, Borysław. 8032-3 


И Kupno, sprzedaż, zamian: 


KAMIENICĘ we Lwowie sprzedam na- 
tycimiast. Stelan Maśkiewicz, Lwów, 
Wałowa 23. 8070 


FORTLPIANY, Pianina, Fisharmonie zna- 
komite prawie nowe па różne ceny 
sprzedaie «upuje tylk) za gotówkę 
HANAK Lwów, Pańska 21. 7992 10 


gi Rozmaita Л 


DENTYSTA z urządzeniem zawrze u- 
mowę z lekarzem we Lwowie шб 
qrowincji, Platyna Adrnintstr, 8057 


‚ырыда Ая 

BEZKONKURENCYJNY zakład ogrodni- 
czy z ogrodem warzywnym i kwiata- 
mi, inspekta i budynki ogrodnicze w 
większem mieście bowiatowem Wscho 
dniej Małopolski do wydzierżawienia 
na bardzo przystępnych waruakach. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
pod Zakład Ogrodniczy lit. K. L. 


ZGURIONO książkę wojskową na na- 
awisko Chaim Finkel ur. 1899 w Sa- 
noka P. К. U. Sanok unieważnia się. 

8074 


MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. Urzą- 
dzenia młyńskie, prasy do oleju, obra- 
barki de metali i drzewa na dogodne 
spłaty, craz transanisje, turbiny, pasy, 
oleje, smary, ropę, papę, blacnę pocyn- 
Комада poleca „PILOTI Lwów, ul. Ba- 
terer. Oddziały: Тагпоро, Podwoło- 
czyska 6190-15 


PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspenscrja, prezerwatywy,  pończo- 
спу gumowe na żylaki, opaski mn- 
struacyjne, pesary rozmaite, Mhegary, 
zabki, strzykawki zapobiegawcze dlą 
pań itd, tylko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 6900-3 


Dr. ZOFIA МЕРРЕВ 


ord. w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 5—5 Janowska 26. 


Kosmetyka lekərska, usuwanie włosów eleka 
trolizą, brodawek, znamion od 12—1. 
cenach konkurencvjnych 


&026 
ДУ A 


STYLOWE Lwów, Rejtana 10. 
2578 


| s 


ZN 
wiedeńskie i krajowe pó 


Obrączki szczęścia nawożeńcom 


sp rzed aje 


H. GUDIERMAR Cyt uska 14. 


STANISŁA KĘ 


pia) uda 11. ко мырда = 


poza n 


ШШШ nh Л 


məszynišci litograticzni, umdrukierzy, 
chromolitograiowie, a cyz są 
przez zakłady zraliczaAe w Warszawie. 
Zgłoszenia z Tao ill P w. i ży- 
ciorysem kierować listem poleconym 
с „Rady Połączonych Organizacji Prze 


mysłu Graficznego Warszawa, Mav- 
szalkowska 143 m. 12. 8063 
` 
` 
ез 
=e 
< 
=> 
N 
сз 
N 
сә 
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mevhanix 
Lwowa. 


Ана“ 


Choroby płucne sa uleczelne. 


bach, doszli lekarze 
do wniosku, że „„FAGOSUI** leczy choroby płucne. [Їй [Е 


Za'ecany przez 
powagi lekarskie 


LICYTACJA KONI WOJSKOWYCH. 

Dnia 5. grudnia 1924 o godzinie 9-tej 
rano na targowicy końskiej we Lwo- 
wie odbędzie się pubiiczna sprzedaż w 
drodze licytacji окло 30 koni wojsko 
wych wybrakowanych. 

Od brania udział: w licytacji są wy- 
kluczeni zawodowi чапле i poścedni- 
cy handlu koni. 

Komendart Uzupełnień Koni Nr. 16 


стай] Оек г 
МАКОЕЫ ШК 


Lwów, ul. Korainicka 2, róg 
Zimorowicza 3. 

wykonuje wszelkie rohoty tapicerskie, obija 
meble nowe i przerałia stare, sporządza 
materace sprężynowe i włosienne, tapetu e 
poko,e, układa firanki i t. р. Na żądanie 
wzory 'tapet i ma'erji lak w miejscu jak 
i na prowincji. Wysyła teź pracowników 

na prowincję. 6684 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 
W państwowem Nadleśnictwie w Ra- 
chinie odbędzie się dnia 26. listopada 


1924 r. publiczna licytacja ofertowa на ; Ë 
sprzedaż drewaa użytkowego jodłowe- ! 


go i świerkowego w starie 
mym w ileści okol 1700 ne. 
‚‚ Oferty należy wnosić do wieczora 
dnia licytacię poprzedzającego. 

Błiższe warunki są do przeglądnię- 
'eja w Nadleśnictwie "асна (stacja ko- 


wyrobia- 


łejowa w mielscu poczta Dolina) lub 
w bDyrekcii Okrizzowej lasów państwo- 
wych we Lwowie. 8066 


Uprzejmie zawiadamiamy że nasz upoważniony 
przybędzie w najbiższych dniach do 
Zgło zenia l ш AU prosimy skierować 


Dr. Józef ALLES, 


Lwów, Wybranowskiego 2 


Jerteralza Keprezeuta*ja ameryk, kas 
kontrolnych „NATIONAL“ 
Spółka z ogr. ойр. KrakóW Mko- 


„ГАСОЅСЕ" 


szel, Asime i Koklusz. 


Skład główny: Henryk FUKS Warszawa, Żóraw'a 4 a. 


ądać w aptekach i składach aptzcznych. 


„ХУА ТЕА 
Małopolska fabryka zapałek 


Sua z ogr, одрот. 


w Stryju 


poszukuje bater,ę akumulatorów, 
megacą zasilać pradem 30 lamp 
żarowych, 25-świscowych, 220 
Volt przez 75 godzin po każdo- 
razowem naładowaniu. 


8062 


Walne Zgremadzenie Członków 

Korporacji  Gospocdnio- 

Restauracyjnej i pokre- 
wnych zawodów 


odbędzie się dnia 25 bm (wforek) w sall 
Instytutu Technologiczn. przy ul Bou!arda 
o godzinie Z-ciej popoł, 
Porządek dzienny: 1) Sprawa przeprowa» 
dzenia wyborów na nową kadencię Przzło- 


] żeń:wa Korporacji 2) Wnioski członków. 


8072 Komitet przedwyborczy, 


d adresem: 


iaiakka 32. 8059 


Го wielokrotnych pró- 


leczy Brochit, 
Grużźl се, Ka- 


w GAZECIE 
Те] PORANNEJ 


7188 Í 


| UWAGA!) 


„GAZETA PORANNA" 2 dnia 22. 


Plótna i szyfony na pościel i bia- 
liznę, wielki wybór w oai. 
brałyeh i kolorowych oraz w fie 

laeh wałnianych — Poleca пайа 7535 


NA SEZON ZIMI 


Nr. 7252 


KAZIMIERZ  MIESZKOWSK: 


Lwów, pl. Mariacki 4. 


Kapelusze Dia Biur 
damskie i męskie K SIĘ Gi i! їшї ЇЇ amergkańskiej 
PRZERABIA FACHOWO na od 8 do 20 kont 
najnowsze fav»ny TYLXO Kasa pobierze 


zh FE w ci 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy юр LOLZEJ: Ma ya = 5% 


Rudolfa NEUWELTA | Ё му: wi 


Plac Marjacki 8, ul Kazimierzowska 25, poleca firma: 


ul. Krakowska 25, ul. ы, | SARMACJA Lwów, Akadem!oka 3. 


ul Balonowa 3. 


V emisja akcji Spółki Akcyjnej „AZOT“. 


Na podstawie post:nowienia Ministrów Гггетуѕіи | Handlu oraz 
Skarbu z dnia 15. listopada 1924 r. Rada Zawiadowcza ogłasza dodat- 
kową subskrypcję na pozostałe 201.249 Sztuk ak ji V-ej emisji na wa 
runkach następujących : 


X. Emituje się 4249 sztuk akcji V-ej emisi zgodnie z punktem „a* 
postanowienia Ministerstw Przemysłu i Handlu oraz Ska bu z dnia 
11. lutego 1924 r. ogłosz-n:go w №. .46 „Monitora Polskiego“, z ter- 
minem subskrypcji do dnia 4, grudnia 1924 r. włącznie. Przy 
zoloszeniu tej subskrypcji akcjonarjusz wini n przedłożyć akcje poprzo- 
dnich emi:ji w oryginals z dołączeniem spisu ‚сп numerów; inne do- 
wody nie będą uwzględniane. Repartycji dokona Rada Zaw adowcza. 

NA. a) Akcjona'jusze, którzy мухо ali prawo poboru na akcje 
V-ej emisji; po cenie emisyjnej 75 groszy, шгја prawo poboru 4 sztuk 
na 5 pełnych pobranych sztuk V-ej emisji; 

b) akcjonarjusze, którzy wykonali prawo poboru na akcje Vrej 
em sji po cenie emisyjnej 1 zł. 50 gr, mają prawo poboru 12 Sztuk 
na 5 pełnych psbranych sztuś V-ej emisji; | 

с) a cionar,usze, posiadający mniejs.ą ilość akcji, mogą łączyć się 
dia wykorzystania p awa roboru; 

d) cenę poboru akcji, wymienionych pod a) 1 b) określa фе na 
10 grcszy. 

e) termin wykonania prawa poboru, wymienionego w punktach 
a) i b) wyznacza się do dnia 15. grudnia 1924 r. włącznie; 

1) przy zgłoszeniu prawa poboru, wymienionego pod a) ib), akcjo. 
narusz winien prz dłożyć kwit kasowy lub list przydziałowy, wy any 
przez mijsce subzkrypcyine na poprzednio wykonane p:awo póboru 
V-ej emisji; 

s) ta kwoty, wpłacone gotówka, będą wydane kwity kasowe; wy- 
konanie prawa pob ru z rachunku bieżącego тої nastąpić listownie, 
nie inaczej jednak jak za nadeslaniem kwitu kasowego lub listu przy- 
dz a'owepo, na których bdzie uczyniona s'o_owra adnotacja. 

Wydanie akcji oryginalnych nastąpi li-tyiko za zwrotem kwitów 
kasowych lub listów pr.ydziałowych. 


listopada 1924. 


Zgłoszemia przyjmu ja: 
w Warszawie i Krakowie: Bank Malepolski, 
we Lwowie: Bank Głespodarstwa Krajowega, 
w Jaworznie: Dyrczeja Fabryki Azot“. 


йү! 


8069 


| UWAGA! | 


lałopolski [аай Odzieży 


LWÓW 


Szpitaina I (Dom towarowy 
Filja ul. Jagiellońska 20. 


TARNOPOLE 


u: Gołuohowaskiego!. 


KRAKOW 


Nadwiślańska I2. 
Filja ul. Szczepańska 3, 


Po'eca w wielkim wyborze i dvborowej jakości: 


WEŁNY (bielskie) 


ubraniowe 
sukniowae 
kostjumowe 
płaszczowe 
raglanowee 


PŁOTNA (krajowe i zagr.) 
bie'żniane 

peścielowe 

ręcznikowe 

dymki 

zefry 

płócienxa 

oxssfordy. 


BARCHANY białe i 
flanelki 
baje. 

SATYNY (krajowe 
na aziafreki 
i podszewki, 


kolor. 


i zagr.) 
8056 


UBRANIA MĘSKIE 


kamgarnowe 
szewiętowo 
studenckie. 


PALTA ZIMOWE 

KURZKI ZIMOWE 
PŁASZCZE DAMSKIE 
RAGLANY 

KOCE deseniowe i gładkie 
PLEDY i DERKI 
CHUSTKI ZIMOWE 


OBUWIE 


krajowo i zagraniczne marki 
Gocdyaar Welt: 


MĘSKIE 


chrom 
gemza 
їзхєрР 


DAMSKIE 


wysokie 
półbuciki pantofelki 


CHŁOPIĘCE 
DZIEWCZĘCE DZIECINNE 


K L | SPORTOWE (na zimę) 
„жер SpA š WYKŁADANE SKÓRĄ. 


Kamgarny wojskowe na mundury j płaszcze dla P. T. Oficerów. 


CENY KONKURENCYJNE! 


Magazyny саца bez przerwy od g. 8. гапо do 7. wieczór 
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